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O polityce, gospodarce i moralności

Mamy kryzys bankowości, 
gospodarki i rządu

Rozmowa z profesorem, dr hab. 
Kęstutisem GLAVECKASEM  

— Panie Profesorze, politycy międzynarodowej arenie, i w
dńś na okrągło mówią o  ban­
tach, a  co myślą o  tym  ekono­
miści?

— Wydaje mi się, że na tym 
polega nasza tragedia, iż stanow­
czo za długo o tym mówimy, gdy 
taeba pilnie i rozsądnie działać. 
Zresztą te wszystkie dyskusje 
°ajczęściej mają charakter roz- 
Sfy^ek politycznych, a prawie 
wcale się nie mówi i nie dyskutuje 
Echowo. Nie mówi się o żadnych 
Skrętnych posunięciach i pra- 
ktyttnie prawie nic się nie robi, by 
maksymalnie sucho wyjść z 
2a&niałej sytuacji.

A jak  właściwie ta  sytuacja 
''ytfąda Pana oczyma jako  eko­
nomisty? Prem ier ciągle twier- 

i* nie m a kryzysu banko- 
i«st tylko problem  kilkn 

“•nków. Jaka je s t prawda?
. to nie tylko kryzys
^®kowości, ale 1 kryzys całej go- 
!?**ar'a' Powiem więcej: jest to 

kiyzys naszego rządu. Nie 
JCst to przecież upadek kilku

oczach własnych obywateli 
Przepraszam, ale skoro już 
każda babina na bazarze 
wyraża się niepochlebnie, a 
czasem wręcz z pogardą o 
premierze czy ministrze, to 
chyba coś nie jest w po­
rządku. Jeśli nie ma autory­
tetu władza, nie ma autoryte- 
tu i całe państwo..

— Czy Pan uwaia, że w 
tej sytuacji premier i rząd 
powinni się podać do dymi­
sji?

— Nie chcę się na ten te-1 
mat wypowiadać. Jest to 
sprawa każdego sumienia 
własnej moralności. Zresztą dy­
misja jako taka nie rozwiązuje 
problemu. Trzeba w pilnym try­
bie dokonywać reformy, tworzyć 
nowe ustawodawstwo. W rządzie, 
sejmie i bankach powinni siedzieć 
ludzie odpowiedzialni, uczciwi i 
nie skompromitowani. Każde 
przestępstwo, bez względu na 
osobę, musi być surowo karanej• *---- -■»«. iuiku usuuy, iuiwi ujw ■

oonych banków, lecz tych niby Bezkarność powoduje ogólny
Jbwdziej solidnych i liczących chaos, sprzyja nadużyciom i|

Z powodu ich niewypła- kradzieży. Trzeba, by do władzy
nofcj zostało sparaliżowane

dartó a"*-' naszeJ ^  gospo- 
r*"; A więc to już jest kryzys, 

tym dość poważny. Niestety, 
również nie stanął na pozio-

 ---- ; Skompromitował się i na

doszli nowi ludzie, nie z prawicy i 
nie z lewicy (i jedni, i drudzy nie 
najlepiej się wykazali), ludzie bez 
kompleksów pozostałych po 
ustroju socjalistycznym, tacy, 
którzy by mieli nową wizję

państwa i przyszłości. Niestety, do 
dziś nasi politycy nie mają ani po­
litycznej, ani gospodarczej wizji 
kraju. Od początku niepo­
dległości rzucano różne hasła. 
Jedni twierdzili, że staniemy się 
krajem rolniczym, wszyscy 
weźmiemy łopaty i zasypiemy 
Litwę warzywami, inni, że 
będziemy jak Szwajcaria krainą 
banków, jeszcze inni marzyli o 
dużych zyskach z turystyki. Nie­
stety, żadnej z tych teorii nie 
udało się urzeczywistnić. Nadal 
jemy socjalistyczną zupę tylko 
rozrzedzoną paroma łyżkami ka­
pitalizmu 1 cieszymy się sami nie 
wiedząc z czego.

(Dokończenie na sir. 5)
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Sentencja dnia
_ -  GzłCwiek własną pracą i 
wysiłkiem do wszystkiego dojść 
maże.

A. Mickiewicz

Jubileusz
Ochotnicza służba "Ochrony 

Kraju" obchodzi 5-letni jubileusz
W czoraj w stolicy odbyły się 

uroczystości z okazji 5-letia założenia 
Ochotniczej Służby Ochrony Kraju. 
Obchody jubileuszu rozpoczęły się o 
godz. 10.45 od uroczystego apelu 
ochotników przy siedzibie Sejmu.

Po odegraniu hymnu Republiki Li­
tewskiej, życzenia z okazji jubileuszu 
złożyTprezydent Algirdas Brazauskas. 
"Przed kilkoma dniami upamiętniliśmy 
tragiczne wydarzenia 13 Stycznia, dzi­
siaj jest wasz dzień — ochotników kra­
ju. Cieszę się, że w ciągu pięciu lat wa­
sze szeregi się powiększyły, staliście się 
mocniejsi" — powiedział prezydent A. 
Brazauskas. Podkreślił także, że ochot­
nicy spełniają ważną misję.w utrwalaniu 
podstaw państwa, są dla młodzieży 
wzorem miłości do ojczyzny. Kończąc 
przemówienie życzył on ochotnikom 
kraju, by zawsze byli gotowi do obrony 
Ojczyzny.

Zdaniem ministra ochrony kraju 
Linasa Linkevi£iusa, naród jest silny 
nie tyle dzięki broni, co dzięki sile du­
cha. "Kiedy przed pięciu laty ochotnicy 
b ron ili parlam en tu , b ronili 
jednocześnie swych rodzin i bliskich.

Wszyscy oni— żywi i polegli byli ochot­
nikami, bowiem stanęli do obrony oj­
czyzny nie wtedy, kiedy ich o to proszo­
no, lecz kiedy kazało serce".

Do zebranych zwrócił się także do­
wódca Wojska Litewskiego generał Jo- 
nas AndriSkerićius, dowódca OSOK’u 
pułkownik lejtnant Arvydas Poduś. Na 
rozkaz ministra ochrony kraju L. 
Linkevićiusa, 5 ochotników nagrodzo­
no imienną bronią. Minutą milczenia 
uczczono pamięć poległych za Wolność 
i niepodległość Ojczyzny.

W świątecznych uroczystościach 
wzięli udział także marszałek Sejmu 
Ćeslovas Jurśenas, przedstawiciele po­
krewnych organizacji Estonii, Danii, 
USA, Szwecji, akredytowani na Litwie 
wojskowi attache obcych państw, inni 
wysocy urzędnicy naszego kraju.

O godz. 1130 defilada wojskowa 
udała się przez plac Giedymina do Ar­
chikatedry. O godz. 12 odprawiono tam 
Mszę Świętą. O godzinie 1330 zebra­
nych przy sztabie OSOK’u częstowano 
żołnierską kaszą. O godzinie 15 w sali 
sztabu OSOlCu odbyła się uroczysta 
akademia i koncert.

Wkrótce jubileusz Niemieckiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej

Przywódca Litwy weźmie 
udział w święcie

Prezydent Litwy Algirdas Brazau­
skas dziś uda się do Kilonii, by wziąć 
udział w uroczystościach z okazji 125 
rocznicy założenia Niemieckiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

W K ilonii prezydenci wszy­
stkich trzech państw bałtyckich

spotkają się z prezydentem Niemiec 
Romanem Herzogiem. Przywódca na­
szego kraju zamierza wygłosić prze­
mówienie. Przewidziane jest również 
spotkanie z przewodniczącą kraju 
związkowego Szlezwig-Holsztyn Heide 
Simonis.

Rok założenia 1840 nr 12 (12795) CZWARTEK, 18 stycznia 1996 r.

Wizyta dostojnego gościa w Kownie
Wczoraj do Kowna w towa­

rzystwie ministra spraw zagranicz­
nych Litwy Povilasa Gyiysa udał 
się goszczący z oficjalną wizytą na 
Litwie prezydent Republiki Fin­
landii Martti Ahtisaari z mał­
żonką.

O godz. 11 w Ratuszu 
delegację powitali mer miasta 
Vladas Katkevićius, wicem er 
Vmcć Vałdełiutć-Margevidienć, 
zarządzający powiatu Petras Mi- 
kelioois, rzecznik prasowy rządu w 
Kownie Zigmas Kazakevfóus, dy­
rektor Ratusza Kęstutis Igna- 
tavi<Sus.

W wielkiej sali ratuszowej pre­
zydent Finlandii Martti Ahtisaari i 
pani Eva Ahtisaari wpisali się do 
Honorowej Księgi Gości Miasta, 
następnie goście zwiedzili pałac— 
jeden z najpiękniejszych zabytków 
architektonicznych Kowna, udali 
się do znajdującej się w pobliżu 
Placu Ratuszowego katedry bazy­
liki
„ Poza tym goście zwiedzili cen­

trum handlowe SA "Senukai", dent Finlandii z małżonką wrócili
galerię artystyczną M.K. do Wilna.
ĆiurUonisa. Po obiedzie, wyda- NA ZDJĘCIU: prezydent 
nym przez mera Kowna, prezy- Finlandii z małżonką zwiedzają

bibliotekę Uniwersytetu Wileń­
skiego.

Fot. K. Yanagas (ELTA)
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Spotkali się attache wojskowi
 |w WUnie rozpoczęła się tradycyjna tura attache wojskowych obcych
państw akredytowanych na Litwie.

Ponad 10 dyplomatów spotkało się z ministrem obrony kraju Linascm 
Linkevićiusem oraz sekretarzem MOK Valdemarasem Sarapinasem, który 
zapoznał attache wojskowych z budżetem bieżącego roku przeznaczonym na 
ochronę kraju Litwy.
^■W czoraj dyplomaci uczestniczyli w uroczystościach z okazji 5 rocznicy 
[założenia Ochotniczej Służby Ochrony Kraju.

Zamiana gospodarza
Rząd Litwy przekazał państwowe wydawnictwo na tikowe i encyklopedycz­

ne z gestii Ministerstwa Kultury do gestii Ministerstwa Oświaty i Nauki.
Ministerstwu Oświaty i Nauki pozwolono na zlikwidowanie wydawnictwa, 

Ina podstawie zachowanego po zlikwidowaniu mienia, założenie państwowej 
instytucji naukowej — Instytutu Wydawniczego Edycji Naukowych i Ency­
klopedycznych.

Potyczka spółce ■Paroc-Slllkatas-
Litewsko-szwedzkiej zamkniętej spółce akcyjnej "Paroc-Silikatas" z fundu­

szu kredytowania domów mieszkalnych, renowacji i ocieplania mieszkań przy­
dzielono pożyczkę 3 min litów. Udzielono jej na okres 8 lat z 15-procentowymi 
odsetkami rocznymi. Pożyczkę zacznie się zwracać w 1998 roku.

Te środki są przeznaczone na modernizację spółki akcyjnej "Silikatas".
 | Wartość całego projektu wynosi około 86 min litów, dlatego "Paroc-Silika­
tas" dodatkowo doGnansowuje Europejski Bank Rekonstrukcji i Rozwoju, 
który przeznaczył około 30,5 min litów, a także firma "Partek Insulation" (około 
19,1 min litów), fiński bank "Flnfind" oraz Bank Krajów Północnych (po 11,7 
min litów), rząd Litwy oraz spółka akcyjna "Silikatas".

Najpierw pozwolenie —  potem handel
Grzywną od 1 do 5 tys. litów z konfiskacją wyrobów tytoniowych będzie 

karana ich sprzedaż w przedsiębiorstwach handlowych i żywienia zbiorowego 
|bez specjalnego pozwolenia. Za nieprzestrzeganie przewidzianych w Ustawie o 
Kbntroliwyrobów tytoniowych ograniczeń-będą ustalane grzywny od 500 do 
11500 litów, poza tym będą konfiskowane wyroby tytoniowe.

"Savłvaldybć": wyniki i perspektywy
Na Litwie zakończono pierwszy etap tworzenia typowego komputerowego 

projektu informacyjnego systemu "Savivaldyben. Specjaliści stworzyli kompu­
terowe programy podstawowych danych bazowych. Ogarniają one informację 

mieszkańcach, podmiotach gospodarczych, ziemi, budynkach i in.
System komputerowy zainstalowano i wypróbowano w sześciu samo­

rządach — miast Wilna, Kowna, Druskienik, Szawd oraz rejonów trockiego i 
szyluckiego.

Kara może być odłożona
Jeżeli przedsiębiorstwo lub organizacja udowodnią, że po zastosowaniu 

Sankcji ekonomicznej za łamanie ustawy o kontroli ąlkoholu stałoby się 
niewypłacalne, sankcja może być odłożona. Może być również odroczona, jeżeli 
posiadanych środków obrotowych nie wystarcza do wypłacenia wymierzonej 
kary^Talcą decyzję podjął rząd Litwy co do  wykonywania wymagań drugiej 
części art. 47 ustawy o kontroli alkoholu.

Wykonanie uchwały o sankcji ekonomicznej nie może być odroczone, jeżeli 
karę wymierza się za działalność bez koncesji, za zbywanie sfałszowanego 
alkoholu, a także za zbywanie mieszkańcom denaturatu i technicznego alkoholu 
etylowego i jeżeli ustawę łamie się po raz drugi w ciągu roku.

Wszystko z gryki
Jedyna w kraju wytwarzająca kaszę gryczaną SA"Varenos grOdai" ogłosiła 

konkurs na dania z gryki.
Zą najlepsze przepisy dań przeznaczono 20. nagród.po 50 lit^w i tyleż po 

35 litów. Większość ludzi potrafi z gryki* przyrządzić tylko kaszę, natomiast 
dawne mieszkanki Dzuldi potrafiły z tych krup przygotować kilkanaście dań. 
SA "Varćno6 grudai" najciekawsze przepisy dań będzie wkładała do woreczków 

kaszą.

Międzynarodowa Impreza ®
W stołecznym Centrum Rozwoju Dzieci Inwalidów '"Vm ur  Trwa 

międzynarodowe seminarium pedagogów, wychowujących dzieci dotknięte au­
tyzmem. Kierują tą imprezą eksperci z Danii D. lin g  i H. Hvolbaek.

Autyzm jest jednym z najbardziej skomplikowanych zaburzeń intelektu, o 
którym mało się wie nie tylko na Litwie, lecz także w innych krajach Europy. W 
seminarium uczestniczy 38 nauczycieli kraju.

‘100 kobiet, które wstrząsnęły światem*
Według danych ilustrowanego dodatku brytyjskiej gazety T h e  Observer" 

— "Life", wśród "100 kobiet, którę wstrząsnęły światem" w ubiegłym roku 
znalazła się także ekspremier Litwy K  Prunskiene.

Temat: obrona cywilna
| Dzisiaj w Departamencie Obrony Cywilnej odbędzie się posiedzenie grupy 

zarządzania Komisji Sytuacji Ekstremalnych przy rządzie Litwy. Przedyskutuje 
się tu przebieg utylizacji nie nadających się i zakazanych na Litwie herbicydów 
■pestycydów i środki do polepszenia tej działalności oraz dokona się analizy 
[wykonywania planu perspektywicznego nasilania ochrony mieszkańców w przy- 
jpadku awarii Ignalińskiej EA

Aparatura Jeat —  czy zawał nam nie grozi?
 | Wileńska Uniwersytecka Klinika Chirurgii Serca nareszcie otrzymała su-
[per nowoczesną aparaturę rentgenowską firmy amerykańskiej "General Elec­
tric". Jej cena — 1,5 min dolarów. Aparaturę nabyto na kredyt, początkowo 
płacąc tylko 15 proc. wartości. Resztę sumy spłaci się częściami, środki na ten 
nadzwyczaj potrzebny zakup przydzielił rząd Litwy.

W Wileńskim Uniwersyteckim Szpitalu w Sa n taryszkach w klinice chirurgii 
I serca, gdzie zainstaluje się tę aparaturę, kończy się już przygotowanie 
pomieszczeń — układa się specjalną podłogę, instaluje sufit, prowadzi się inne 
| prace przygotowawcze.

Uwaga: szansa dla medyków
 |Klub Polskich Weteranów Wojny na Litwie ogłasza konkurs na objęcie
I stanowiska lekarza-terapeuty oraz pielęgniarki do pracy w przychodni lekar-l 
slciej dla polskich kombatantów. Wymagany jest 5-letni staż pracy oraz 
znajomość języków polskiego i litewskiego. Zwracać się: teł. 42-79-73 w dniach 
i pracy.

Na podstawia doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Helana OŁADKOW8KA

Konferencje prasowe _

Kultura litewska 
na arenie światowej

Wczoraj w Ministerstwie Kultury odbyła się konfe­
rencja prasowa na temat "litewska kultura w obcych 
krajach”. Z dziennikarzami spotkał się minister kultury 
Litwy Juozas NekroSius, który wrócił z uroczystości, 
odbywających się w stolicy europejskiej kultury Kopen­
hadze.

Przewodniczący sejmowego komitetu rolnClr
uważa, że "nasze rolnictwo stale musi się bronić
ekspansją zachodnią". W jego mniemaniu kryzy^

I rolnictwie, mimo pozytywnych zmian, jeszcze tr^ 
f Kraje zachodnie, zdaniem M.Pronckusa, starająsj.T' 

pogłębiać lekceważąc środki obrony naszego rynku.fi1 
Pronckus w imieniu rolników radzi nie śpieszyć do Ut* 
Europejskiej, gdyż "jeszcze mocno pozostajemy^ t*. 
pod względem zdolności konkurencji z produkt^ 
krajów zachodnich".

Potrzebna jest trzecia
Wczoraj w gmachu Związku Dziennikarzy Life 

zorganizowali konferencję prasową organizatorzy ,̂ 
ferendum i inicjatorzy organizacji politycznej "T re fo j 
Jćga" (Trzecia siła) Algimantas Matulevićius i m? 
mantas N6rvilas. Dyskusja toczyła się jednak nie wota 
referendum, a wokół sytuacji politycznej i gospodar- 
czej kraju.

Zebrani otwarcie mówili, że w naszym państwie
kwitnie korupcja i złodziejstwo i to właśnie na wysokich
szczeblach. Najpierw podjęto ustawy i uchwały, które 
sprzyjają kradzieży, a teraz jesteśmy już u szczytu 

.• rozkładania na łopatki banków i całej gospodarki. Kie- 
równicy naszej władzy, niestety, nie chcą przysłuchać 
się niczyim poradom , nie przyznają się do 
popełnionych błędów. Były premier G. Vagnorius do 
dziś nie przyznaje się do popełnionych błędów i nie 
uważa za stosowne, że musi nas co najmniej przeprosić 
za rozpoczętą podczas jego kadencji prywatyzację. Cb 
gorsza, człowiek ten ma sumienie znowu się piąć na 
wysoki stołek.

Zarówno A. Matulevićius, jak i A. Norvilas 
sposób szczególny akcentowali potrzebę wzbudzenia 
świadomości obywatelskiej. Ludzie powinni de 
otrząsnąć z drzemki. Jeśli sami nie zrobimy u-siebie 
porządku, nie zro^ją, tęgo, ̂  ,an> Międzypąrodoity 
Fundusz Walutowy, ani BankSwi^towy. Nasze partie 
są zbyt małe i słabe. Ńa dodatek są jeszcze ze sobą 
skłócone.

Wszyscy niemal jednogłośnie dziś twierdzą, że pre­
mier i rząd powinni się podać do dymisji. Dobrze, aie 
co dalej? Przyjdą inni i będą to samo robić. Zdaniem 
organizacji politycznej Trefioji Jćga", trzeba najpierw 
zgromadzić wszystkich tych, kto chce i potrafi pomóc 
Litwie, szczególnie młodzież i inteligencję. Trzeba bez 
względu na poglądy polityczne, usiąść wokół okrągłego 
stora i opracować kbncepcję —""jaką "Litwę chcemy 
mieć, a następnie imać się konkretnych dziatańl Jot 
wtete^spraWdo przemyślenia^Wladontó^źs^bez kre­
dytów i to dużych, nie postawimy na nogi naszej gospo- 

. darki. Trzeba więc myśleć nie tylko, skąd dostaniemy 
' • ’1 o ta i^ t^a le iiae d y iiró (^ rjęT x łd am y ;

W tej chwili wszyscy są zajęci polityką, jedni dru­
gich obrzucają błotem, a praktycznie nikt nie myślijjał 
wyjść z zaistniałej sytuacji.

By nie było kradzieży i korupcji, "Trećiojl liga* 
proponuje utworzenie trybunału, jako organu nad­
zorczego, k tóry by kontrolow ał działania 
urzędników nawet na najwyższych stołkach. Organi­
zacja ta jest również zdania, że każde większe 

inioi posunięcfe zarówno w aspekcie politycznym^jak i 
gospodarczym, powinno być uzgadniane z obywate­
lami drogą referendum.

Słowem, do rządzenia krajem potrzebni są nom 
ludzie, nowe siły i nowe pomysły. Potrzebni ludzie 
zaangażowani, uczciwi i rzetelni, a tacy pośród nas są, 
tylko trzeba żeby się zjednoczyli.

Ju lit ta  TRYK

"Maźeikiij nafta" 
powoli "wychodzi" 
z błędnego koła

Spółka akcyjna "Maźetkią nafta" wyszła obronną ręką 
z obecnego kryzysu, uważa minister energetyki Arvydas 
Leśfinskas, o czym poinformował dziennikarzy.

Trudności w "Maźeikią nafta" spowodował fakt, że 
około 3 min litów środków obrotowych "zamrożono", 
a przedsiębiorstwo musiało z nich zapłacić podatki. Z 
Ministerstwem Finansów uzgodniono, że podatki zo­
staną przeniesione na nieco późniejszy czas. Ważne 
■było także, by przedsiębiorstwu "Maźeikią nafta" nie 
zostały zamknięte możliwości zbywania posiadanego 
paliwa. Jak powiedział minister, zaistniało zagrożenie 
zwane w terminach ekonomicznych kryzysem zbytu, 
kiedy to pojemniki są pełne paliwa, lecz spółka, nie 
mogąc, zapłacić podatków, nie może też paliwa 
sprzedawać.

Po odłożeniu terminu płacenia podatków, spółce 
pozwolono zbywać produkcję. Zgromadzone środki 
pozwolą uregulować opłacenie podatków.

Międzyinnymi, na doradcę finansowego "Maźeikią 
nafta" w trybie konkursowym wybrano amerykańską 
spółkę "Public Resources Infiastructure*. Mniej 
więcej cztery miesiące po podpisaniu umowy spółce 
"Maźeikiij nafta" obiecano zapewnić 30 min dolarów 
USA pożyczki na środki obrotowe, przy pomocy której 
część otrzymanego dochodu wykorzystano by na 
modernizację produkcji benzyny i inne drobniejsze 
projekty.

Ki Antanavićlus wierzy, .
że uda się zebrać 

300 tys. podpisów na 
’ poparcie referendum

Poseł na Sejm profesor Kazimieras Antanavfóus 
ma nadzieję, że do 22 stycznia uda się zebrać 300 tys. 
podpisów potrzebnych do zorganizowania referen­
dum, które, jak uważa, mogłoby się odbyć w marcu- 
kwietniu. Obecnie, jak powiedział K. Antanavićius na 
konferencji prasowej w Sejmie, zebrano ponad 230 tys. 
podpisów obywateli, jednak aktywność ludzi, możliwie 
spowodowana kryzysem bankowym, wzrosła, szczegół- 

-nie w Kownie, Kłajpedzie i Poniewieżu. ^  02
Jak wiadomo, na referendum proponuje się 5 

l?9Parto idei referen­
dum, zdaniem K. AntanaviĆiusa, przede wszystkim z 
powodu pierwszego punktu, w którym proponuje się, 

~by wybory <ftf Sejmu T samórząd&^frJbytf&łyisię^W" 
drodze głosowania za osobę, a nie za listy zgłaszane 
przez partię. "Większość bosów partyjnych dąży, by na 
listy zostali wciągnięci jako pierwsi" — powiedział on.

Poseł K. Antanavićius nie aprobuje idei przedter­
minowych wyborów do Sejmu. Przygotowanie do wy­
borów, jego zdaniem, trwałoby do października, kiedy 
to i tak powinny się one odbyć. Poza tym "DPPL 
odchodząc będzie chwytała, nowy rząd przyjdzie jesz­
cze całkiem biedny, więc też będzie chwytać" — 
powiedział K  Antanavićius.

Podczas konferencji prasowej w Sejmie krytykował 
również niedoskonałość uchwalanych przez Sejm 
ustaw. Uważa, że nie należałoby opodatkowywać 
zasiłków chorobowych i macierzyńskich, studenckich i 
uczniowskich wynagrodzeń, otrzymywanych w czasie 
praktyki produkcyjnej.

M. Pronckus radzi 
nie śpieszyć do UE

Obecnie na Litwie jest 339 tys. właścicieli ziemi, w 
tym 94 tys. właścicieli ziemi o przeznaczeniu rolniczym, 
właścicieli prywatnych posesji oraz ogródków 
działkowych. Już wymierzono 162 tys. działek, w tym 
127 tys. dla osób, które odzyskują swoją ojcowiznę, 9 
tys. dla tych, którzy wzięli ziemię w obowiązującym 
trybie i dzierżawią spółkom, 26 tys.—w celu dzierżawy. 
W powiatach na 47 tys. akt już podjęto decyzje w 
sprawie prywatyzacji 22 tys. gospodarstw indywidual­
nych (2-3 ha). Takie dane przedstawił na wczorajszej 
konferencji prasowej w Sejmie sekretarz Ministerstwa 
Rolnictwa Silvestras Staliunas. Zaznaczył on, że pra­
ktycznie wszyscy chcący pracować na roli, mogą tę 
ziemię odzyskać, o Ue nie zostanie ona włączona do 
kategorii i terytorium ziemi, wykupywanej przez 
państwo.

Dymisje

A. Svarinskas 
zrezygnował 

z obowiązków kapelana
Starszy kapelan Wojska Litewskiego AlfonsasSva- 

rinskas złożył rezygnację, bowiem chce kontynuow* 
działalność polityczną.

Minister ochrony kraju Linas Linkevićius i | |  
wód ca wojska generał Jonas AndriśkevtQus spotksB 
się z 71-letnim monsignorem, który jest w stopni*1 
dymisjowanego pułkownika i podziękowali mu § 
służbę.

Kapelanem wojska mianowała A  Svarinskasav 
1991 roku konferencja biskupów kościoła katolicidef0 
Litwy.

Dowódca wojska powiedział "Lietuvos rytas", g 
kapelan musiał wybrać między pełnionymi obowiązk* 
mi a działalnością polityczną.

A. Svarinskas jest członkiem rady i zarządu op°Q' 
cyjnej partii chrześcijańskich demokratów, a wedM 
Konstytucji wojsko jest instytucją zdepoIityzowaftiR

Kapelan, poproszony o wybranie między p ij 
skiem a działalnością polityczną, jak powiedfl  ̂
generał J. Andriśkevićius, odpowiedział mu, a 
przez całe życie był w polityce i nie z a m ie r z a  ją # 0 
zrezygnować.

W czasach sowieckich A. Svarinskas był trzykrô J* 
sądzony, był więziony w łagrach i prześladowany 
KGB za aktywną działalność dysydencką i po& 
antykomunistyczne.



Występ gwiazd
Sala dosłownie "pękała w 

awach". Zresztą nic dziwnego — 
nie codziennie przecież na scenie 
Opery wileńskiej występują takie 
znakomitości jak Rairaund Pauls 
oraz Laima Vaiku le.

—Swym dzisiejszym występem 
chcę złożyć hołd wielkiemu Kom­
pozytorowi, Pianiście, Czło­
wiekowi. Hołd miłości do prawdzi­
wego Twórcy — od tego 
rozpoczęła swój występ w Wilnie 
pana .śpiewaczka łotewska Laima 
Vaikule. Zadziwiła I zachwyciła 
widzów nie pierwszy raz. Nie tylko 
jako świetna śpiewaczka, ale też 
tancerka i aktorka. Trudno 
powiedzieć w czym była najlepsza: 
w nastrojowych romantycznych 
przebojach, czy też sowizdrzalskich 
metocfiach. Raz była wielką damą, 
raz gawroszem ulicznym, jeszcze 
raz tragiczną porzuconą przez uko­
chanego postacią...

— Podejrzewam, dlaczego tak 
gorąco mię oklaskujecie, chyba 
chcecie się przekonać, czy mogę się 
jeszcze ukłonić, wszak przed kilko­
ma dniami ukończyłem 60 lat — 
powiedział żartobliwie na wstępie 
Maestro, który po przerwie wszedł 
na scenę, by całą drugą część kon­
certu jej nie opuścić.

...Owacje trwały dosłownie 
kwadrans. Było to wspaniałe wido­
wisko (i bardzo drogie — bilet 
kosztował od 20 do 120 Lt). Na 
sukces tego wieczoru złożył się 
także występ doskonałej grupy ba­
letowej "Laima" oraz orkiestry pod 
kierunkiem Raimunda Macatsa.

H.G.

NA ZD JĘC IU : fragm ent n ie­
zapom nianego spo tkan ia  z L aim ą 
Vaikule i R aim undem  Paulsem  na 
scenie wileńskiej Opery.

F o t Gintaras Maćiulls (ELTA)

Kierowcy częściej 
zwracają się do sądu

Wygląda na to,-że mijają czasy, 
kiedy to inspektor drogowy zawsze 
miał rację. W sądzie sołecznickim 
powiedziano mi, żewzrasta liczba; 
spraw, w których kierowcy nie zga­
dzają się z decyzją policji drogowej. 
Znaszający się do sądu najczęściej 
proszą o sprawiedliwe roz­
strzygnięcie konkretnego konfliktu 
oa drodze. Mieszkaniec rejonu Jan 
Sinkiewicz, który samochodem 
przyjechał do Wilna, na jednym ze 
•krzyżowań miał wypadek. Solecz- 
nicka policja drogowa po otrzyma­
niu materiałów dotyczących wy­
padku nawet nie zaprosiła J. Sinkie- 
wicza na rozmowę, wymierzyła mu 
karę jako naruszydelowi. W tym 
wypadku groziła mu skarga powo­
dowa od innych uczestników wy­
padku . J. Sinkiewicz zwrócił się do 
Hdu, który zbadał materiały i 
wysłuchał zeznań świadków, po 
czym doszedł do wniosku, żewypa­
dek miał miejsce nie tylko z winy J. 
Staniewicza. Prowadzi się nowe do­
godzenie w tej sprawie. Ciekawe, 
k  kierowca nawet wtedy, kiedy 
prowadzi samochód w stanie 
nietrzeźwym, szuka obrony w 
8̂ ae- Mieszkaniec Solecznik Gie- 
n®dijus Davidavićius został ukara- 
°y Prcez policję drogową na dwa

iata pozbawienia prawa jazdy za 
prowadzenie samochodu w stanie 
nietrzeźwym. Złożył w sądzie poda- 
nie z prośbą, by zastąpiono mń karę 
inną, bowiem prowadzi prywatny 
interes, a gdyby został bez samo­
chodu, straciłby pracę. Po zbada­
niu sprawy sąd uwzględnił, że 
wcześniej osoba ta nie była karana, 
że stopień zamroczenia alkoholo­
wego był niewysoki i że zgadza się 
zapłacić grzywnę, a także to, że pra- 
wo przewi d u je różne środki wymjp-  ̂
rzania kary, dlatego odebranie pra­
wa jazdy postanowiono zastąpić 
grzywną.

Jak mówi sędzia Wiktor Woj­
ciechowski, .>do sądu z^acają się, 
nawet d, którzy nie mają szans na 
wygranie sprawy. Witalij Antropik 
na dwa lata został pozbawiony pra­
wa jazdy za prowadzenie pojazdu w 
stanie nietrzeźwym, jednak sądow­
nie stara się udowodnić, że nie 
jechał, tylko stał koło garażu i nie 
jest winny. Po zbadaniu sprawy sąd 
uznał decyzję policji za prawo­
mocną, bowiem inspektor 
udowodnił, że kierowca prowadził 
samochód pijany.

Piotr RYNGIEW1CZ

SPORT
KOSZYKÓWKA. Pierwszej po­

rażki doznali koszykarze kowień­
skiego 'Źalgirisu* w turnieju o Puchar 
Europy — na \Masnym parkiecie prze­
grali z hiszpańską drużyną Taugres* 
— 75:86 (grupa Ą . Ta porażka stawi 
pod  znak iem  z a p y ta n ia  aw ans 
kowieńczykćw do następnej fazy roz­
grywek. Francuski zespół 'Umoges* 
przegrał z  "ParttzanemV—: 90:103, a  
'Herzfyg* (Izrael) pokonał belgijską 
drużynę 'Sunair* — 71:55. Orający w 
g rup ie  *B* włocławski 'Nobiles* 
przegrał z  drużyną aZrinjevac* Za­
grzeb — 94:98.

* Drużyna zawodowej ligi NBA 
Sacramento Kinga, w której gra ś . 
Marćiulionis, w kolejnym meczu mi­
strzostw przegrała na wyjaździe z 
Minnesota Tłmborwołves — 94:103. 
Nadal doskonale spisuje się Chicago 
Bulls wygrywając w kolejnym spotka­
niu z Washington Bullets — 116:109. 
Jest to 31 zwycięstwo tej drużyny w 
34 spotkaniach.

SZERMIERKA. P o d c z a s  z a ­
wodów o Puchar świata w Tallin nie 
pierwsze miejsce zajął szpadzista A. 
Biekietow (Rosja) wygrywając w fina­
le z Węgrem Sz. Totolem — 15:14. W 
Budapeszcie w turnieju florecistek 
triumfowała Włoszka G. Trillinl, poko­
nując w decydującej walce swoją 
rodaczkę V. Vezzal — 15:14.

TENIS. Na otwartych mistrzo­
stwach Australii doszło do pierwszej 
niespodzianki. Słowak K. Kucera nie­
oczekiwanie pokonał o  wiele wyżej 
notowanego w światowej klasyfikacji 
p rzedstaw icie la RPA E. Fereirę. 
S p o ś ró d  faw ory tów  k o le jn e  
zwycięstwa odnieśli P. Sam pras, M. 
Chang, J . Courier i S. Edberg. W 
drugiej rundzie kobiet zwycięstwa 
odniosły Q. Sabatini (Argentyna) i M. 
Sełes (USA). Po raz pierwszy w histo­
rii mistrzostw Australii do drugie) run­
dy awansowała Polka. M. Grzybo­
w ska w dwóch partiach pokonała 
Australijkę M. Macret

PIŁKA NOŻNA. W turnieju o 
piłkarski Puchar Afryki drużyna Tu­
nezji zremisowała z Mozambikiem — 
1:1, a  Liberia wygrała z  Gabonem — 
2:1.

* W m eczu, sp arrin g o w y m  
wileński 'ŹaJgiria' pokonał drużynę 
‘Panerys' — 5:0. W sobotę zaplano­
wane są  mecze towarzyskie 'Źalgiris* 
— 'Dynamo* Mińsk oraz 'Panerys* — 
*Lokomotyvas*.

NAGRODY. Prezydent Narodo-j 
wego Komitetu Olimpijskiego Litwy ‘ 
A  Poviliunas i sekretarz generalny tej 
organizaoji P.Statuta wręczyli nagro- 
dy dla dziennikarzy pisząoych o lite­
wskim ruchu ojirgpjjjikjm Laureatami, 
zostali sprawozdawcy gazety "Lietu- 
vos sportas* M. Marcinkevićiute i V. 
Ruzginas oraz kierownik działu spor­
tow ego  gazety  'E ch o  Litwy' K. 
Kilćiauskas.

SANECZKARSTWO. W łotew­
skiej miejscowości Sigulda odbyły 
się saneczkarskie mistrzostwa Euro­
py. Wspaniale spisali się zawodnicy 
Niemiec, którzy wywalczyli złote me­
dale we wszystkich konkurencjach 
indywldualnyoh jak też zespołowo. 
Drużyna gospodarzy zajęła piąte 
miejsce.

„Kronika policyjna
Jak podaj* dział Sztaba Informacji MSW RL, 16 stycznia br. w krąjn 

®J“®U»ran© 153 przestępstwa, w tym: 2 zabójstwa, 3 obrażenia clata, 2 gwałty, 6 
ch°l*S«ńskkh wybryków, 12 rabunków, 12S kradzieży. Skradzione 12 pojazdów, 
Oł*kd©no — to.

^•r*iestrowano 4 ł waiie rucha drogowego i 10 pożarów. Znaleziono zwłoki 
oa™* U Ty mano 51 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

który wynajmował pokój w tym miesz-Nlebezpleczny 
lokator

16 *yemis o godz. 18 min. 50 w 
P«*y ul. Dubingią w Kow- 

. z||1ez ibno  zwłoki Em ilii 
™twiJSenć (ur. 1916 r.) ze śladami 

I2ancia tfewie. Zatrzymano podej­
d ę  Wiliniantasa Juozapavi£iusa,

kaniu. Zabrano mu przy tym broń 
strzelną; Okoliczności zabójstwa się 
bada.

G w a łt
16 stycznia około godz. 3 w Ga- 

riOnai 5 chłopców zgwałciło H. (ur. 
1981 r.).

Kradzieże
16 stycznia z mieszkania Iwana By­

kowa przy ul. ŹinnOną w Wilnie, po 
wyłamaniu drzwi skradziono telewizor, 
magnetolę, odtwarzacz wideo, nóż 
myśliwski i inne rzeczy. Straty wynoszą 
7500 litów.

16 stycznia na 109 km drogi Wilno- 
Kłajpeda (rej. kowieński) z przyczepy 
ciężarówki "Kamaz", należącej do 
łotewskiej firmy "Sia-Sok> Riga", skra­
dziono skrzynie, w których było 4032 
puszek ze szprotami. Straty się ustala.

17 stycznia o godz. 9 na ul. Erfurto 
w Wilnie skradziono samochód jeep 
cherokee w czarnym kolorze.

Przygotowała Irena UTWIN

Wczorąj w prasie Litwy

■ m u
* 'Zero, czyli Ten nie Litwin, który nie

odsiedział trzech dób* czytamy w kolumnie redakcyjnej.
«Ile potrzeba czasu do zbadania przestępstwa? Każdy kryminolog 

uważałby takie pytanie za głupie, albowiem nie można odpowiedzieć na nie 
dokładnie. Każdorazowo decyduje o tym mnóstwo okoliczności. Jednak dostoj­
nicy państwowi Litwy sądzą inaczej. Każde rezonansowe przestępstwo staje się 
pretekstem dla urzędników do wyjścia na trybunę i oświadczenia: T o  
przestępstwo przekracza wszelkie dopuszczalne granice. Jego badanie będzie 
ściśle kontrolowane, więc przestępców wkrótce się wykryje".

Ciekawy zbieg okoliczności;— im.wyższe stanowisko zajmuje urzędnik, tym 
bardziej kategoryczne są obietnice i oświadczenia. Można nawet pomyśleć, ze 
sam premier lub prezydent już wiedzą, kim są przestępcy i lada chwila zostaną 
oni aresztowani.

Mija jednak pewien okres, uwaga społeczności skupia się w innym kierunku 
i nie słychać już obietnic urzędników państwowych. W tym przypadku 
zauważamy inną prawidłowość— im bardziej kategoryczna była obietnica, tym I 
głębiej w krzaki zaszywa się jej autor.

Wreszcie trzecia prawidłowość — niemal wszystkie "rezonansowe" sprawy 
do tej pory leżą w sejfach sędziów śledczych. Logiczne litewskie zakończenie: 
przestępstwo — obietnice — gromadzenie politycznych punktów — cisza ^-1 
archiwum.

Przykładów nie musimy daleko szukać.
Wysadzenie zespołu pamiątkowego Kiyżkalnisu... Dywersja nad rzeką 

Braźuole... Sławetna sprawa "Status".
Wysadzono przybudówkę redakcji "Lietuvos iytas". Znowu lawina 

oświadczeń o "przekroczonych granicach". A  Śle2evićius obiecał codziennie 
interesować się przebiegiem sprawy. A. Brazauskas był "do głębi oburzony i 
zatroskany”. Przeszły dwa miesiące. Czy choć jeden z nich pamięta o wysadzo­
nym budynku redakcji? Czy A. Ślefevi£ius jest codziennie informowany o 
przebiegu sprawy?

Nie możemy jednak stwierdzić, że najwyższe władze Litwy cierpią na 
sklerozę. Po każdym podobnym przestępstwie przypominają mieszkańcom 
Litwy, jak pomyślnie rozwikłały one sprawę zabójstwa Vitasa Lingysa. 
Nieważne, że w tamtym przypadku nawet palcem nie ruszyły, by pomóc grupie 
śledczej.

Taki stan na Litwie utrwalił się nie tylko z powodu rezonansowych 
przestępstw kryminalnych, lecz i z powodu ekonomicznych. (_).

Po zamknięciu banków "Litimpeks” i LAIB, z trybun znowu posypały się 
obietnice. Premier nawet podaje termin, w którym zacznie się zwracać 
oszczędności. Jednak z jakiegoś powodu nikt nie chce spojrzeć prawdzie w oczy 
i powiedzieć szczerze — po wszczęciu sprawy karnej przeciwko dowolnemu 
bankowi lub firmie, właściciele wkładów nie mają żadnej nadziei na odzyskanie 
swych pieniędzy. Nie jest to hipoteza dziennikarzy. To sucha statystyka — ani 
banki "Sekunde", "Ateitis", "Apus", ani inne ,ani dubauskasowie, ani imbrasa- 
sowie, ani inni aferzyści zrabowanych i roztrwonionych pieniędzy po wszczęciu 
przeciwko nim spraw karnych nie zwrócili i nigdy nie zwrócą, niezależnie ód 
tego, jakie będzie orzeczenie sądu*.

LIETUVOS.LlC il U V U o jrytas
"Przez długotrwałe rozmowy telefoniczne

r i t d ż r i a  S t r a c i ć  d ó r t l *  — artykułLlucyiBurbieni:
"Posiedzenie sądowe między mieszkanką Kaziu RfldyBirutć Mąksyytyte i 

służbą mariampolską "Lietuvos telekomas" zostało odłożone.'
— Mariampołska służba "Lietuyos telekomas" już w ubiegłym roku wszczęła 

przeciwko,.mnie powództwo na sumę 6129 litów— mówi B. Mafcsyytyte. — Gdy 
zaczęłam interesować się, jak w ciągu jednego miesiąca wytworzył się taki dług, w 
służbie łączności powiedziano, iż zanotowano, że w tym miesiącu z mego telefonu 
w Kazlij Rodzie bardzo często telefonowano do Izraela.

B. Maksvytyte twierdzi, że z Izraelem wielokrotnie rozmawiała jej córka 
Julija, której udało się udec z domu publicznego w tym kraju, gdzie "pracowała" 
przez trzy miesiące.

Ucieczkę prostytutce ułatwił miejscowy chłopak Andrej. Po powrocie 
Julija dzwoniła do niego z Kazlą ROdy.

"Ody dowiedziałam się o tak dużym długu za telefon, nie wiedziałam,co 
począć. Jestem inwalidką, żyję tylko z zasiłku. Nie mam możliwości opłacenia 
takiego rachunku— mówi matka. — Znalazłam córkę, zmusiłam do napisania, 
żetoona korzystała z telefonu i że ona powinna wyrównać rachunek. W sądzie 
jednak mi tłumaczą, że rachunek powinna opłacać osoba, na której nazwisko 
jest zarejestrowany telefon. Później z powodu wyrządzonej mi szkody znowu 
musiałabym zwrócić się do sądu i procesować z córką". B. Maksvytyte uważa, 
że gdyby sąd przysądził dług córce, to właśnie ona musiałaby szukać możliwości 
rozliczenia się ze służbą łączności.

B. Maksvytytejest największą dłużniczką mariampolskiej służby "Lietuvos 
telekomas". Jej telefon już dawno został odłączony. Kobieta bardzo się dener­
wuje, albowiem zdaje sobie sprawę, że przez ten dług może stracić mieszkanie.

Starszy technik grupy naliczania opłat abonentowych R. Zabarskiene 
opowiedziała, że w Mariampolu jest sporo dłużników za usługi telefoniczne. 
Wielkie długi zostają nie uregulowane po bankructwie przedsiębiorców. Np. 
firma "Fenix" zbankrutowała w roku ubiegłym, a jej właściciel S. GureviCius za 
usługi telefoniczne obecnie jest dłużny ponad 2400 litów. Wiele przykrości 
sprawiają rodzicom telefoniczne zabawy dzieci. W Mariampolu również 
przetoczyła się fala telefonów do Meksyku celem poznania przewidywań astro­
logów. Niedawno dzieci Mariampola znalazły numery telefonicznych usług 
seksualnych w USA i dzwoniły tam. Rodzice, widząc w rachunkach setki a 
nawet tysiące litów, zaczynali wyjaśniać sprawę. Musieli opłacić takie rachunki. I 

Co miesiąc łącznościowcy z Mariampola swym dłużnikom wysyłają listy 
polecone z prośbą o uregulowanie rachunków, jedynie za usługę poczty płacąc 
ponad 1000 litów".
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Polska
J. Oleksy po raz pierwszy mówił 

o rezygnacji
Premier Polski Józef Oleksy po raz pierwszy powiedział, że nie neguje 

możliwości podania się do dymisji. "Jako patriota narodu polskiego i polityk 
nie będę robił niczego, co mogłoby zaszkodzić autorytetowi Polski" — 
powiedział J. Oleksy po posiedzeniu Gabinetu Ministrów.

Zapytany przez dziennikarzy o możliwości podania się do dymisji J. 
Oleksy powiedział, że obecnie rozważa wszystkie możliwości. Dotychczas J. 
Oleksy nie zważał na żądania złożenia przez niego rezygnacji.

Prezydent RP Aleksander Kwaśniewski, który uczestniczył w posiedze­
niu Gabinetu Ministrów, powiedział, że obecnie kwestia rezygnacji J. Olekse­
go nie jest najważniejsza.

Eksprezydent Polski Lech Wałęsa zauważył we wtorek,że "J. Oleksy już 
dawno musiał się podać do dymisji".

Wojciech Jaruzelski: 
Wprowadzenie stanu wojennego 

było "ratunkiem"
Generał Wojdech Jaruzelski powiedział sejmowej komisji nadzoru kon-. 

stytucyjnego, że stan wojenny wprowadzony w Polsce 13 grudnia 1981 roku 
był prawdziwym wstrząsem, jednak przede wszystkim był to ratunek. Twier­
dzi, że bierze na siebie całą odpowiedzialność za tę decyzję i  za ludzi wtedy 
mu podlegających.

Komisja ponownie rozpatruje wstępne orzeczenie, że W. Jaruzelski ma 
być sądzony przez trybunał.

Generał podkreślił, że nie zamierza udawać lepszego lub innego, niż był 
w rzeczywistości.

W. Jaruzelski jeszcze raz powiedział, że rozumie, że mniejsze zło mimo 
wszystko jest złem. Podkreślił, że do 1989 roku istniejący w Polsce system 
miał poważne niedociągnięcia i próby jego zreformowania były niekonse­
kwentne i niedostatecznie głębokie.

Były prezydent PolśkTprzyznał, że ówczesna władza dopuściła się licznych 
błędów zarówno przed, jak i po wprowadzeniu stanu wojennego. Powiedział, 
że czuje skruchę z powodu tego, że zginęli górnicy oraz ucierpieli ludzie i 
szanuje tych, którzy odważyli się walczyć o demokrację.

Bliski Wschód

W pobliżu Hebronu zastrzelono 
dwóch żołnierzy izraelskich

W środę na Zachodnim Brzegu, w pobliżu Hebronu zastrzelono dwóch 
żołnierzy izraelskich.

Radio wojska izraelskiego poinformowało, że do zabójstwa przyznała się 
nie m a  na  dotychczas grupa bojowników islamskich. Jedeń z członków grupy 
powiedział w rozmowie telefonicznej, że był to atak odwetu za zabójstwo 
palestyńskiego wytwórcy materiałów wybuchowych Yehya Ayyasho, znanego 
pod pseudonimem "Inżynier1'.

Ukraina jg j ;V  *
Bezpieczeństwo elektrowni 
atomowych zapewnłCslę:!;,* 

tylko w 20 procentach
Z  braku środków bezpieczeństwo ukraińskich elektrowni atomowych za­

pewnia się tylko w 20 procentach,-poinformował przedstawiciel państwowego 
komitetu energii atomowej Ukrainy Obecny rok dla energetyki kraju będzie ’ 
nadzwyczaj trudny. 70 proc. urządzeń energetycznych zestarzało się. 4 bloki 
największych ukraińskich elektrowni atomowych unieruchamia się na czas re­
montu, którego nie jest w stanie sfinansować resort Z  tego powodu prace 
remontowe mogą się przewlec lub ustać całkowicie. W takim przypadku potrze­
ba kraju na energię elektryczną nie będzie zaspokojona.

S ier /a L eo n e
Po przewrocie —  wybory

Po obaleniu kapitana Valentine Strassera, nowe władze obiecały zorgani­
zowanie wielopartyj nych wyborów.

W środę rzecznik prasowy nowego rządu Abdul-Rahman Kam ara 
powiedział, że wszelkie oświadczenia na temat hamowania procesu wyborów, 
są bezpodstawne.

Wybory prezydenta przewidziano na 26 lutego. I chociaż, jak uważa A. 
Katnara, zostało bardzo niewiele czasu na sporządzenie list wyborców i 
przygotowanie do procedury głosowania, nie można zmienić tej daty, bowiem 
podjęto takie zobowiązanie.

Generalni sekretarze Brytyjskiej Wspólnoty Narodów i Narodów Zjed­
noczonych wyrazili zaniepokojenie z powodu wtorkowego przewrotu i 
nadzieję, że mimo wszystko wybory odbędą się.

Przypuszcza się, że nowy szef państwa, generał brygady Julius Maada Bio 
zwróci się do narodu w środę, po czym naradzi się z ministrami rządu i później 
gabinet ministrów zostanie widocznie zreorganizowany.

Przewrót odbył się bez przdewu krwi, jednak we wtorek ogłoszono godzinę 
komendancką od godz. 19.00 dogodź. 6.00, którą zachowa się przez pewien czas.

Urzędnicy pobliskiej Gwinei twierdzą, że we wtorek późnym wieczorem 
W. Strasser helikopterem przybył do Konakri, towarzyszyła mu ochrona 
osobista i członkowie rodziny. Zatrzymał się w ambasadzie Sierra Leone. 
Między innymi, obalony przez W. Strassera w 1992 roku cywilny przywódca 
kraju Joseph Mornoh żyje na zesłaniu w tym samym Konakri.
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IutGla.
Akcja terrorystyczna w Trabzonie

W środę terroryści zagarnęli J838-tonowy prom "Arrasy*" I zagrozili 
wysadzeniem go w powietrze wraz z ludźmi.

W rozmowie telefonicznej z Ankarą jeden z terrorystów powiedział: "Mamy 
swego przywódcę. Zrobimy to, co on Icaie. Jeśli każe przymocować materiały 
wybuchowe 1 wysadzić ich w powietrze, tak też uczynimy".

Promem w tureckim porcie Trąb- "Rosjanie bombardują zakład-
zon we wtorek zawładnęła grupa ludzi, ników. Jeżeli z powodu swych działań
uzbrojona w pistolety automatyczne 
desantowców (prawdopodobnie są to 
automaty Kałasznikowa). Oświadczyli 
oni, że ta akcja jest wyrazem ich prote­
stu przeciwko Rosji, której wojsko ata­
kuje wieś Pierwomajskoje w Dagesta-

jesteśmy terrorystami, to będziemy nimi 
aż do śmiercT, powiedział jeden z terro­
rystów. Terrorysta mówił po turecku bez 
żadnego akcentu. Powiedział: "Nie 
jesteśmy Geeczenami, ale nasze serca są 
z Czeczenami".

Jak twierdzi policja trabzońska,

akcji porwania promu towarzyszyć 
strzelanina. Podczas zamętu pewnej 
Rosjance udało Się uciec. Mówiła 
ona, że na statku jest wielu rannycfc. 
Tym czasem  kap itan  promji 
poinformował, że wszyscy są zdrowi i 
nić im nie zagraża.

W środę szef policji tureckimi 
odrzucił wszelkie plany niezwłocza^jl 
operacji uwolnienia zakładników. I

"Zanim się przystąpi do operat^ H  
należy uwzględnić bezpieczeństwo 11 
znajdujących się tam ludzi. Nic im I 1 
obecnie nie zagraża", powiedział. M

Rosja
Moskwa postanowiła "siłą" kończyć operacje 

w Pierwomajskoje
W środę w nocy sytuacja w dagestańsldm  osiedla Pierwomajskoje 

pozostawała bez większych zmian: speęjalne oddziały MSW Rosji oraz FSB 
kontynuowali operacje wyzwalania zakładników utrzymywanych przez 
czeczeńskich terrorystów, poinformowało w środę rano centrum łączności ze 
społeczeństwem rosyjskiej Federalnej Służby Bezpieczeństwa.

Rzecznik prasowy prezydenta Ro­
sji Siergiej Miedwiediew "zmniejszenie 
tempa operacji" objaśnił potrzebą wy­
konywania najważniejszego zadania — j 
ratowania życia zakładników.

Tymczasem, jak poinformowało 
Ministerstwo Sytuacji Ekstremalnych: 
Rosji, już czwartą dobę brak kontaktu 
z korespondentem gazety "Izwiestija" 
Walerijem Jakowem. Tę informację 
potwierdził też redaktor naczelny 
dziennika "Izwiestija" Igor Gołem- 
biowski.

Według niektótych danych, gdy 
siły zbrojne Rosji przystąpiły do opera- 
cji wyzw alania zakładników , w 
poniedziałek rano W. Jaków był w 
osiedlu Pierwomajskoje.

Wojsko rosyjskie "siłą" zakończy 
o p erac ję  przeoiwkjp- p<3w§tańę_qm, 
czeczeńskim w dagestańskiej wsi Pier­
w om ajskoje, ponieważ nie może 
uwolnić więcej z uprowadzonych przez 
nich zakładników, oświadczył w środę 
przedstawiciel wojska atakującego 
wieś.

"Jest decyzja zakończenia opera­
cji", powiedział dziennikarzom przed­
stawiciel wojska, gdy helikoptery woj­
skowe wznowiły ataki przeciwko wsi.

Twierdzi on, że uwolniono 28 
około 100 zakładników, i zdaniem Ro­
sjan, Czeczeni mordują pozostałych 
jeńców.

Czarny dym zaczął się unosić nad 
1 ostrzelaną rakietami z helikopterów 

wsią. O koliczne pola ostrzelano 
również z karabinów maszynowych. 

a Ni e mniejostwierdzono, tżc koszące 
wszystko dokoła urządzenia rakietowe 
"Grad" nie zostaną uruchomione prze­
ciwko powstańcom.

W cześniej z Pierwomajskoje 
wycofało się około 300 żołnierzy rosyj­
skich.

Kręcą się machiny propagandy rosyjskiej i czeczeńskiej
We wtorek, gdy rosyjscy żołnierze atakowali Czeczenów, ufortyfikowanych 

wraz ze swymi zakładnikami we wsi Pierwomajskoje, propaganda rosyjska i 
czeczeńska również zaciekle walczyła — każda ze stron dążyła do zdobycia 
przychylności mediów.

majskoje, ale nic konkretnego' nie 
można powiedzieć o tym, co się tam 
dzieje.

0(0 kilka przykładówmylnej propa-

Jak pisze korespondent agencji 
Reutera Anatolij Werbin, niezależna 
informacja z regionu walk jest bardzo 
utrudnioha^ gdyż dziennikarzom- -nie 
pozwala się nawet'zbliżyć do wsi, nie­
ustannie atakowanej od poniedziałku.
Dziennikarzom niełatwo jest odróżnić 
ziarno od plew propagandy.

Wielu reporterów z wielką rezerwą 
traktuje oficjalną informację z Czecze­
nii już od końca 1994 r., gdy Moskwa, 
k tóra rozpoczęła tu wojnę, długo 
zaprzeczała, że miały miejsce ataki jej 
lotnictwa wojskowego na terytorium 
czeczeńskie, .-wnsuaud w ani

' '  Czeczeni, św ójądfógą, powię­
kszają straty Rosjan i pomniejszają 

- własnyuopazjatyoŁhrzypKająLaayp)e>iiu>y.akład|i^kółv. 
osiągnięcia bojowe. S. Radujew zaklinał, że nie zabito

Sytuacja jest taka, że już przeszło żadnego zakładnika. Do wtorkowego
dwa dni Rosjanie atakiiją wieś Pierwó- popołudnia nikt nie mógł potwierdzić

Przewodniczący Dumy jeszcze 
nie został wybrany

gandy. W poniedziałek rósyjska Federal­
na Służba Bezpieczeństwa oświadczyła, 
że R osjan ie  ruszyli do ataku  n a  
wiadomość, iż grupa "Samotnego wilka" 
z Sal ma nem Radujewem na czele zabiła 
kilku starców dagestańskich, przybyłych 
na naradę z nimL Służba bezpieczeństwa 
twierdziła również, że zabito sześciu mi­
licjantów OMONu, z których dwóch po­
wieszono. Tymczasem sam prezydent 
Rosji Bory&iekya twierdził, że oddziały 
szturmowe otrzymały rozkaz samego 
Dżochara Dudajewa rozstrzeliwania

zabójstwa starców i milicjantów. Tym­
czasem jeden  z  uwolnionych mili­
cjantów twierdził, że żaden z jego towa­
rzyszy nie został zamordowany.' 9  

Główny. rzecznik.prasowyFederat; 
nej Służby Bezpieczeństwa (FSB) 
g e n e ra ł A lek sa n d er Michajłow 
■próbował"-pominąć wiadomOść*pŁpó>-i

Podczas drugiej tury tajnego 
głosowania również nie udało się wybrać 
przewodniczącego rosyjskiej Dumy 
Państwowej drugiej kadencji. Kandydat 
Partii Komunistycznej Federacji Rosyj­
skiej Giennadij Sieleznicw otrzymał 219 
głosów, a wspierany przez blok "Nasz 
dom — Rosja" oraz niezależnych depu­
towanych Iwan Rybkin — 51 głosów, 
T oteż żaden z pretendentów  nie 
zgromadził wymaganych 226 głosów.

Deputowani nie wykorzystali 171 
kart wyborczych w tajnym głosowaniu.

Frakcja Rosyjskiej Partii Liberal­
no-Demokratycznej opuściła posie­
dzenie Dumy Państwowej. Jej szef 
Władimir Żyrinowski oświadczył, że 
frakcja protestuje również przeciwko 
decyzji innych deputowanych już dziś 
przeprowadzić drugą tu rę  tajnego 
głosowania na kandydaturę przewodni­
czącego izby.

NA ZDJĘCIU: antykomunistycz­
na manifestacja przed gmachem Du­
my Państwowej.

F o t EPA — ELTA

wieszonych milicjantach: rzekomo bjrt 
| daleko i "pomyśleliśmy, że tam byli mi­

licjanci". Objaśnić sytuację mogliby 
uwolnieni zakładnicy, ale ci ostatni jg 
trzymani z dala od d z ie n n ik a r s k i

Informacja o stratach obu walczą­
cych stron także jest bardzo różna. Ro­
sjanie twierdzą, iż w samej wsi Pieruo- 
majskoje zabito ponad 100 żołnierzy, 
ponadto 150 zgładzono na północ od 

k*si, gdy usiłowali on^przyłąeżyftNę W 
swoich oblężonych towarzyszy broni. 
Swoje straty Rosjanie podają minimal­
nie — zginęło 6 żołnierzy. Tymczasem 
C zeczeni mówią o przeszło 100 
poległych Rosjanach i zaledwie 8 Cze­
czenach.

FSB twierdzi, że żołnierze rosyjscy 
uwolnili kilku zakładników; Czeczeni 
natomiast mówią, że sami ich zwolnili) 
aby powiedzieli prawdę o tym, co | |  
dzieje we wsi Pierwomajskoje. Rosja­
nie twierdzą, że dwóm uwolnionym 
zakładnikom  Czeczeni "przemyli 
mózg".

Rosjanie twierdzą, że ich operacja 
ma na celu uwolnienie zakładnikflf- 
przy znikomych stratach. Czeczeni *■' 
gerują, że Rosjanie strzelają gdzie ri? 
da, p rzede wszystkim stwarzając 
zagrożenie zakładnikom.

Większą część informacji nosy)* 
skięj jest pod kontrolą FSB, której fflg 
rektor Michaił Barsukow kieruje całą 
operacją wojenną. FSB jest notabfl* 
potomkiem byłego KGB. Tymczase® 
informacja z Czeczenii przewazW 
napływa za pośrednictwem Mowład* 
Udugowa, utrzymującego kontakt * 
mass mediami ze strony czeczeński^

| A. Czubajs zwolniony 
ze stanowiska a

Na mocy dekretu prezydenta 
Anatolij Czubajs zwolniony został *  
stanowiska pierwszego wiceprenn*** 
Rosji w związku z przejściem do ił>n£] 
pracy, informuje służba prasowa p W  
den ta Rosji.

W komunikacie powiedzianej** 
że podejmując tę decyzję Borys Jek?" 
odnotował, iż Czubajs był nie dość *7" 
magający wobec podlegających mu 9  
sortów federalnych i nie wykonał W*- 
których zleceń prezydenta. a
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K/lamy kryzys bankowości, gospodarki i rządu
acrtr. 1)
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l ^ l w n .  *k”ro Prak|ycn,ie
1 'lłdtt^Tow kf11*6 m*kroekooomi-
i C v ^ « ' u ,0p ,lk®dl- Ow*2OT' 
I ?  odbffl“ ,n!' **- ***
l^ r tń i  p r i ^ e j i  m d ii nie w id»t 
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l ! ^ ^ * f mfedUwo<d’lrzrt"I ie K> włifaie dzięB drob-
I ^^ndteRoai, klóny jeżdżą do Pol- 
I jfOenfec. Chin nie prcymiemny z 
I I *  k i  poedMęfcwrcaotó, upór i 
I i k o n i e  w widu przypałach n u  
I  Lmj-wW ratuje. A •koro już mówimy 
[ f w t t ?  produkcyjnym, to jedną z j tówiwwyc* przyczyn, moim zda- 
I • a v ł«  rt tu m  podittowy. Bro- 
I ńc « t P™*1 wy>okimi podatkami.

przedsiębiorcy robią różne machinacje 
finansowe i w ten sposób duża ilość 
pieniędzy n ie tra f ia  do budżetu 
państwa, a  do szarej strefy gospodar­
czej. Czas już zrozumieć, że im mniej­
sze będą podatki, tym więcej ludzi 
będzie je  pładć i tym bogatszy będzie 

• nasz budżet. To tak jak w handlu, im 
taniej się odda towar, tym więcej się go 
sprzeda i w ten sposób więcej zarobi.

— P an ie Profesarze, kto 
właściwie, Pana zdaniem, Jest tak 
naptswdę odpowiedzialny m  aytnaęfc, 
jaka się wjtww iyła w naszych ban­
kach?

— Przede wszystkim same banki i 
rząd. Te dwie instytucje to jakby jedna 
rodzina. Za złe długi i niezwrócone kre­
dyty odpowiedzialny powinien być 
bank. Na całym świede udziela się kre­
dytów tylko tym instytucjom, bądź oso­
bom, które są  w stanie taki dług 
zagwarantować swoim mieniem. Tym­
czasem u nas bankowcy udzielają kre­
dytów na lewo i na prawo, często po

prostu za ładne oczy. A  tak się dzieje 
dlatego, żc nie ma poczucia odpowie­
dzialności. Złe długi rosną, a żaden ban­
kowiec jak dotąd nie został za to solidnie 
ukarany. Wręcz odwrotnie, k h  zarobki 
są wyższe niż w amerykańskich bankach, 
a odpowiedzialność minimalna, jeśli nie 
powiedzieć, 2e żadna.

— Zgadzam się z Panem, ale 
przecież naaae banki stale są pod nad­
zorem  ekspertów z Międzyna­
rodowego Fundusiu Walutowego i 
Banka Światowego. Jaka Jest Ich fa­
ktyczna rola? Za co my Im płacimy?

— Powiem krótko. Są to ludzie 
kształceni głównie w Ameryce i są to 
raczej teoretycy. Nie wszystko, oo jest 
dobre dla Ameryki może być dobre dla 
Litwy. I jeszcze jed n a Kto muzykę za­
mawia, ten płaci. Jesteśmy biednym 
krajem, stale do tych instytucji wycią­
gamy rękę po kredyty. Skoro więc 
otrzymujemy kredyty, automatycznie 
musimy przysłuchiwać się ich teoriom i 
godzić się na ich warunki.

— Powiedział Pan, fa _ 
bankructwa banków sparaliżowano 
25-30 proc. gospodarki. Ds potrzeb* 
eaasa, by wszystko stanęło im swoje 
mkjsce?

— Z  takiego kryzysu państwa wy­
soko rozwinięte wydostają się mniej 
więcej w ciągu 3-4 la t Jak będzie u nas, 
wicie zależy od nas samych. Nie będę 
udawał optymisty. Kryzys bankowy po­
ciągnie upływ zapasów walutowych i 
oczywiście, wcześniej czy później, nie­
unikniona jest dewaluacja lita. Przy­
wiązaniem lita do dolara, w sposób 
sztuczny podtrzym ujem y jego  
stabilność, a swoje pieniądze pokrywa­
my nie własnym, lecz amerykańskim 
bogactwem.

— Mówił Pan, i t  do władzy powinni 
—wi lorfiir, ladbśe acadwi i o »*-

wymjślenla.HnbsnapraHykapoBw 
la wątpić, eqr tacy a  nas jeaacae są.

— Jak najbardziej są. Nie rwą się 
wprawdzie ns wysokie stołki, bo nie 
chcą być z tymi, co się skompromitowa­

li. Uważam, że zarówno uprzednia
władza, jak i obecna nie powinna już się
ukazywać na arenie politycznej. I jedni,
1 drudzy nie zdali egzaminu pod 
żadnym względem. Potrzebna jest trae- 
dasito.

— Duże oburzenie społeczeństwa 
wywołał fakt, ie zarówno premier, Jak
minister MSW wiedząc,* bank ban­
krutuje, w ostatnim momencie ode- 
b ra li  swoje wkłady. J a k  Pan 
postąpiłby W taU^j sytuacji?

— Swoich pieniędzy akurat nie 
wycofałem. Czy wycofałbym, gdybym 
m iał taką możliwość? Wszystko 
zależałoby od tego, na jakim stanowi­
sku bym byt Gdybym był premierem, 
nie wycofałbym. Urzędników na wyso­
kich stołkach obowiązuje nie tylko pa­
ragraf prawny, ale przede wszystkim 
szczególna moralność.

—  Nie za górami wybory. Czy 
będzie Pan kandydował?

— Czuję moralny obowiązek 
pomóc Litwie.

— Dziękąję za rozmowę i życzę 
powodzenia.

Julltta TRYK 
Fot. Tadeusz Ważniewicz

y "itunerem” w różnych stronach Świata

Via Florencja, Rzym, Paryż, 
Chicago, Londyn, Sao Paulo...
Poprzez F lorencję i Rzym 

dotarta do mnie kserokopia
Fańskiej publikacji (TCW.",

30 carsci  1995 r.) ze zdjęciem domu 
as Aslokotu pod nr 124, w którym 
przed i w czasie wojny mieszkałam z 
simą Anną Reszko (z d. Kiersnowsks) 
i siostrą Anną — powiadomiła Pani 
Barian Reszko z Warszawy, znana 
dzitłaczks Towarzystws Przyjaciół 
Grodna i Wilna.—Była to bardzo miła 
i wzruszająca niespodzianka, ponieważ 
aie miałam tego numeru "Kuriera 
Wileńskiego". Nie mim też wspomnia­
nego zdjęcia, prosiłabym  więc ó 
nadesłanie jego reprodukcji (prośba 
ntaft^spefluoaa — J-8-  ̂ Będzte m i; 
przypominała rodzinę, kochanych wil-

»n>f ‘‘We -;

Dom, w którym mieszkała rodzina
ReSZkÓW bjfł d u ty  Z asikam i, i n a te^ a ł
do Władysława Godyckiego-Cwirki, 
Alekssadry Górskiej o n z  Oktawii Mu­
zyki. Przezeń w czasie w ojny 
przewinęło się około 20 rsanyck 

AK. W swoim mieszkaniu 
°pefcowała się nimi Pani Anna Reazko 
ałwoimi córkami — Barbarą i Anną.

Tutaj leż na początku było miesz­
anie konspiracyjne A leksandra
Knyfrnonskiego "Wffla", komenda n-
J* Okręgu Wileńskiego i Nowogródz- 
fc*oAŁ

Pnyjafnie akowskie zawarte w tym 
“ ro, mimo upływu tyłu lat, nie rdze- 

I p>n Marian Łopatto, żołnierz 
I obecnie zam. we Włoszech, w 

n roku “  •woW żoną Psnią 
<*• Zajączkowska) odwiedził 

j^ ^ W U n o , gościł w Trokach. Tu- 
:Jl"»*nie natrafił na "Kurier", o 

mowa, zawiózł go do Wioch 
J stamtąd wysłał kserokopię do 

do Pani Barbary Reszko... 
pozbawiony wątku po­

i ł  uswezego także list Pani 
Ady Romer-W ysockiej z

Paryża, w którym, uzupełniając publi­
kacje "K.W.", m.in. pisze o losie swojej 
ciotecznej babki Marii Mieczysławowej 
Jeleńskiej. "Ciotka moja mieszkała w 
swoim domu w Wilnie, na ulicy Mickie­
wicza (dziś Giedymina) 19— wspomi­
na Pani Ada. — Wszystko co pisze X. 
Walerian Meysztowicz w swojej  książce 
p t  "Gawędy o  czasach i ludziach" (Pol­
ska Fundacja Kulturalna, Londyn 
1983) jest prawdziwe”. X. Walerian 
Meysztowicz: "(.„) pierwszą Panią w 
Wilnie, za okupacji niemieckiej i w 
okresie niępodlegiośd, byłs pani Maria 
Mieczysławowa z Glindszek. Ogrom­
ny, brzydki gmach na Sto-Jerskiej — 
później zwanej Mickiewicza — był 
przezyw any W atykanem . P a r te r  

,-ajmasKpłyj duże apartamenty. (*«;)* 
d onnę korytarze-—kaplica, s przy mej 
pokoje księdza kapelana (~). Dochody 
z dużej fortuny obracała w całośd na 
dobroczynność, przemyślaną, szeroką 
z gruntu fhrzcńrijańską Z  głębokiego 
przekonania dbała o ugruntowanie 
wiary, o  katolicką oświatę.

Siostry Nazaretanki dzięki niej 
mogły przybyć do pozostającego pod 
uciskiem ttisyjskimWdna. Przybyły t^ r  
nie, zamieszkały w jednym z wielu 
m ieszkań domu pani Jeleńskie j. 
Korzystały z jej prywatnej kaplicy. 
Zaczęty tajną szkołę dla dziewcząt na 
poziomie szkoły gimnazjalnej (...). 
zaretanki doczekały wyjścia oku­
pantów, rozwinęły swoją szkołę do 
dużych rozmiarów i wysokiego pozio­
mu. Corocznie duża część — chyba 
połow a nowych m atu rzystek , 
wstqHijących na Uniwersytet Stefans 
Batorego, pochodziła z ich gimnazjum 
na Pohulance.

To było może najwidoczniejsze z 
dzieł pani Jeleńskiej; byt to pomnik; 
sama pani Jeleńska na pewno pomnika 
n ie  chc ia ła : i  ogrom a część  je j  
działalności pozostanie nieznana. Nie­
znana będzie pomoc udzielana ubogim.

pomoc na naukę i studia (_).
( ...)  N ajście bolszew ickie we 

wrześniu 1939 roku zastało panią 
Jeleńskąw Wilnie. Należała mimo b ar-. 
dzo podeszłego wieku do tych, które 
zostały wywiezione do Rosji. Długo 
tam jeszcze żyła — zmarła w końcu, 
przy bezsilnej opiece którejś ze swoich 
siostrzenic, gdzieś p r ^  rosyjskiej stacji 
kolejowej, na gołej ziemi, pod gołym 
niebem". Tak los zechciał, że właśnie od 
Pani Ady Romer-Wysockiej z Paryża 
do Wilna, poprzez "Kurier Wileński", 
nadeszło udokładnienie tej ostatniej 
wiadomośd: "W 1940r. Maria Jeleńska 
została zmuszona do opuszczenia swe­
go m ieszkan ia ' i pożw olono Je j 
zamieszkać w suterenach swego domu, 
g d z łe - .4 j |ł t '- | l t ^ ^ f f i  moją
babką oraz siostrzenicą Eleonorą Mi­
chalską i jej pięciorgiem dzied. 15 
czerwca 1941 r. została wywieziona ra­
zem z całą mieszkającą z nią rodziną. 
Była bardzo schorowana i prawie stałe 
leżała.

Asystowałam przy Jej wywiezieniu, 
które przyjęła z widką godnością i z 
ogromnym poddaniem się woli Bożej.

. Umarta 26JŁ1941 w Bucharze, na sta­
cji kolejowej, w wieku 88 lat.

Rodzinny grobowiec Jdeńaldch,
- kaplica, gdzie pochowany jest. Jej mąż 

Mieczysław Jełeński, znajduje się na 
Rossie, tuż za bramą, niedaleko domu 

'r,rSóBô cy*r*'1 pl n,Bł"

Z Ameryki napisali Państwo Ka­
tarzyna i Ryszard Prcjznerowie.
Dziękując za "K urier" z 

artykułem o występach "Wileńszczyzny" 
w Chicago i za moją książkę "Rachunki 
nie zamknięte’', w swoim liście min. nad­
mienili: "Książka, którą otrzymaliśmy, 
błądzi pod strzechy. Myśleliśmy, żeby 
sprowadzić więcej egzemplarzy, ale nie­
stety  rezygnujemy, bo znakomita 
większość Polaków nie garnie się do 
książek. Jest wszechpotężny pęd do do­
lara — tak jest nagminnie”.

W związku z tym, przypomniałem 
o tych, którym poświęciłem swoje "Ra­
chunki" — zesłańcach, żołnierzach 
Września i AK, i ich rodzinach, łych, 
którzy wródli z zesłańczej katorgi, z 
w ojny i zo sta li w W ilnie i ns 
Wileńszczyźnie, s  nocami potajemnie, 
z nadzieją słuchali "Głosu Ameryki", 
"Wolnej Europy". W tamtych latach je­
den ze starych wilnian w książce do 
nabożeństwa zanotował: "Dziś moja 
Córka skończyła 10 la t  a  sowied jeszcze 
tu". O tym już prawie zapomniano. A 
zresztą, czy zawsze chdano pamiętać, 
nawet po tamtej stronie ówczesnej 
"żelaznej kurtyny"?

Z recenzji Zbigniewa S. Siema­
szki p t  "Wilno — podoboo 
sprsws skończona" o "Pa­

miętniku Wileńskim” (Polska Funda­

cja Kulturalna, Londyn, 1972), którą 
jej autor, były wilnianin, nadeałał z 
Londynu (w załączniku p. Siemaszko 
zastrzegł się, że "recenzja ta została na­
pisana przed powstaniem niezależnej 
Litwy):

"Pamiętnik Wileński" to smętna le­
ktura. Bez mała żaden z autorów nie 
interesuje się tym, co działo się na tam­
tych ziemiach przez ostatnie pół wieku 
(„ ). Jedynie Białorusin, Wacław Panu- 
cewicz, poświęca skromne półtorej 
stronkzki ostatniemu okresowi Nato­
miast Żyd, Dawid Fajnhauze, pisze tak, 
jakby w obecnym W ilnie sprawy 
żydowskiej nie było (...).
3 (...) Dis autorów prac zawartych w
tym wydaniu teraźrń^źośćtóc Mmeje.' 
Zamknęli oni za sobą drzwi w 1939 

i roku lub najpóźniej pod koniec wojny i 
zakładają, iż za tymi drzwiami już nic 
nie ma.

Józef Bujnowski daje obszerny re­
jestr osiągnięć literackich, ale wszystko 
kończy się z wybuchem wojny. A ja
chciałbym także dowiedzieć się jak wy­
gląda obecnie piśmiennictwo polskie w 
Wilnie. Na ten temat nic w "Pamiętni­
kach" nie znajdę.

Szkic Bohdana Podoskiego ma tytuł
obszerny, całościowy: "Zarys dziejów 
uniwersytetu wileńskiego" (—). Nato­
miast dalszy okres, po 1919 roku, końay 
na ostatniej woj nie, a potem przenosi nas
do Londynu pisząc o tutejszej 
Społecznośd Akademickiej USB. Nie
ma ani słowa o uniweisytede pod rząda­
mi sowieckimi A praedeż uniwersytet 
tam byt, w tych samych salach, na tych 
samych dziedzińcach — Skargi, Poao- 
butta — które noszą te same nazwy, jak 
wynika z architektonicznego albumu wy­
danego w 1938 r. («.).

(_ ) Autorzy "Pamiętnika" piszą o 
swoich Indywidualnych sprawach, pol­
skich, białoruskich, żydowskich, ale 
nikt nie przemawis w imieniu całośd 
tego kraju, któremu to wydanie jest
poświęcone. Autorzy polscy zapomnie­
li o tych wszystkich, z którymi ich rodri-
n y  żyły we względnie zgodnej symb«Kie
przez wicie wieków. Zapomnieli o swo­
ich niańkach i mamkach, o parobkach 
i pastuchach, którzy pracowali na 
korzyść ich rodzin i im ufali, o Wincu-
kach 1 Hryhorach, z którymi bawili się 
zs młodu, i o Lodkach, które podszczy­

pywali ich rówieśnicy w demnych sion­
kach w nieco już starszym wieku. Dla 
nich ten świat skończył się, przeminął i 
nie ma go. Smętna i egocentryczna to 
postawa.

Tymczasem nie tylko w latach 
1917720, ale i znowu po roku 1939 po­
wtarzano po wsiach, iż "piny wiarnuc-' 
sa". A na przełomie 1939-40 można 
było oglądać na przydrożnych słupach 
tdegraficznych karteczki z napisami 
"Stalin sieryć, Mołat studzić, a Polszczą 
jak była, tak budzić". Aie "pany" nie 
tylko nie "wiarnulisia", ale i "zabyli" o 
tych, którzy częściowo z nadzieją, a 
częściowo z bojaźnią spodziewali się

* ,ich,powrotu-;i _,
1 £*■->■» Aile nłeswszystko jeszeźe zamarło, 

nie wszystko skończyło się dlatego, że 
myśmy wyjechali. Został kraj, zostały 
pomniki, i co najważniejsze, zostali lu­
dzie obciążeni wiekami dziejów".

Kurier” dotarł nawet do Sao 
Paulo , największego i

"  najnowocześniejszego mis-
sta Brazylii Tutaj właśnie zawierucha 
wojenna zarzuciła łwowiankę Panią 
Barbarę Sieradzką (ojciec p. Barbary, 
Alfred BHyk, był ostatnim wojewodą 
lwowskim, zginął trsg icznie we 
wrześniu 1939 r., mąż Jerzy — przed­
wojennym sdwokstem w Łodzi). 
Została pierwszym prezydentem-ko- 
bietą "Klubu-44", który stworzooo w 
1952 r., żeby zrzeszyć Polaków zamie­
szkujących w Sao Paulo. Obecnie lkzy 
on ok. 100 członków. W siedzibie klubu 
Polacy spotykają się podezss ob­
chodów różnych uroczystośd i Awiąt 
Wyświetla się polskie filmy, goszczą 
znane osobistośd. O tym wszystkim p.
Sieradzka opowiedziała as  łsmach TC
W ", gdy w ub. r. gośdta w Wilnie. 
Obiecała utrzymywać kontakt z naszym

NA ZDJĘCIACH M t a b W '1  
p m i  F u ią  h i t a i t  S k n U W  *  
"Klubk-44" p l d lT—
• • k a t  W
p l a j K k l o ,  ■ n l t — i * -  *

kluba — ikm M i* " J l W ł  •**
. le g a o c k .  I t a r t o  f» " * cJ»“ ln k
anądw oc wnętrae.



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I ' ■{ Kolumna literacka \ 18 stycznia 1996 r. itr

"Czarny Ptasior"
■yonnna Siedlecka — reporter­

ka, członek Słowarzyizenia Pi­
sarzy Polskich. Laureatka licz­

nych nagród, zktóiychnajbardzig ceni 
sobie pierwszą — wyróżnienie dla 
młodego reportera im. Ksawerego 
Pmuyriakkgo. Pracowała w widu pis­
mach ("I ID", "Kultura" i in.). Wydała 
dotychczas "Stypę" (1981), Toprawi- 
ny"(1964),Tar*zywą«ytu»cję"(1964),
I "Jaworowe dzieci" (1988 i 1990), a 
przede wszystkim — "Jaśniepankza" 
|(1987) o Witoldzie Gombrowiczu i 
"M ahatmę W itkaca" (1992) o 
Stanisławie Ignacym Witkiewiczu 
(Witkacym). O jej twórczości Ryszard 
Kapuściński pisał:

"Joanna Siedlecka należy do — 
używając terminologii aportowej— 
ścisłej czołówki polskiego reportażu 
Iliterackiego. ( ...) Od początku 
zwracało uwagę jedno: rozwinięty 
słuch autorki, jej wrażliwość na 
słowo, na język. (_ ) Drugą cechą jej 
pisarstwa jest pasja skupiona na wal­
ce z czasem, z przemijaniem, z zapo­
mnieniem. (...) Jest mistrzynią po­
rtretu psychologicznego, wrażliwym i 
przejętym malarzem nastroju, klima­

tu, atmosfery, naazych wewnętrznych 
stanów i usposobień".

"Czarny Ptasior* (Wyd. Mara­
but, Wyd. CIS, Gdańsk, Wanzawa, 
1994) jest kluczem do mrocznej taje­
mnicy pisarstwa Jerzego Kosiń­
skiego, autora skandalicznego "Malo­
wanego Ptaka", do jego szokującej 
"prozy nasyconej obsesją zła".

"Nic pojechałam do Ameryki. 
Nie chciałam pisać o zawrotnej, nie­
w ątpliw ie, k a r ie rz e  Jerzego  
Kosińskiego ani też o opisanych już 
zresztą jego skandalach, sukcesach, 
zaszczytach, które go spotkały.

Interesowało mnie wyłącznie je­
go wojenne dzieciństwo. Podróż do 
diiejsc, gdziejako kilkuletni żydowski 
chłopiec przetrwał okupację. Jego 
przeżycia z tych lat, traumatyczne 
dzieciństwo, a nie Ameryka, były bo­
wiem moim zdaniem, kluczem i tro­
pem do jego i s t o t y .  "Hołocausto- 
wej", skomplikowanej, tajemniczej 
osobowości. Obsesji, fobii, urazów i 
lęków. Maaek oraz mistyfikacji. Szo­
kującej prozy nasyconej obsesją zła. 
A wreszcie — zaskakującej, samo­
bójczej śmierci; wśród jej nie do

końca jasnych motywów dopatrywa­
no się tak ie "mrocznego dzieciń­
stwa", które się o niego upomniało, 
upiorów przeszłości, od których nie 
potrafił się uwolnić"— pisze autorka 
w swoim słowie wstępnym.

* Niżej proponujemy uwadze Czy­
teln ików  frag m en t jed n e g o  z 
rozdziałów tej książki p.t. "Czarny 
Pajączek".

Czarny Pajączek
Pan Andrzej Migdałek, emeryto­

wany już dziś inżynier z Bielska-Białej, 
oraz jego siostra Ewa Dziadek, lekarz 
stomatolog z Żor, pod koniec sierpnia 
19391*. uciekli z rodzicami ze Śląska tuż 
przed wejściem Niemców. Los rzucił 
ich do Dąbrowy Rzeczydriej koło Roz­
wadowa, dziś województwo tarnobrze­
skie, gdzie dla pana Migdałka, nauczy­
ciela, znalazła się praca w tutejszej 
czteroklaaówoe,acowięoej— mieszka-

Znajdowało się w drewnianym, od­
dalonym trochę od wsi, należącym do 
gminy baraku mieszkalnym. Sąsiedni

r (Wilno) — "Pejzai zimowy". 
Repr. B. Kondratowicz

natomiast, identyczny, był własnością 
jed n e g o  z chłopów , A n d rzeja  
Warchoła, który też tam mieszkał, a 
pozostałe mieszkania wynajmował. 
Jedno z nich stało akurat puste — 
opuścili je Liebeskindowie, którzy, tak 
jak wszyscy Żydzi z okolicy, latem 1942 
r. poszli do punktu zbornego w Zakli­
kowie, gdzie zginęli na miejscu — nie 
chddi wsiadać do podągów do Treb­
linki.

I chyba jeszcze we wrześniu, 
najpóźniej zaś październiku, przypro­
wadził Warchoł do mieszkania nowych 
lokatorów — Kosińskich, jak  ich 

przedstawił.
—  Jezus Maria, 

jedni poszli, dnidzy 
przyszli! . roz­
paczała pani Migdał- 
kowa, bojąc się o  swo­
je  dzieci — 
siedmioletniego wte­
dy Andrzqka zwane­
go Bumkiem (1934) 
oraz dziewięcioletnią 
Ewkę (1932). Wy­
starczyło przecież na 

- Kosińskich spojrzeć i 
wiadomo było, że to 
Żydzi!

S z c z  c g óI n i e  
Kosińska, najbardziej 

-SS.tńigfcL. —. k ru ­
czowłosa, czarnooka, 
z wydatnym oriim no­
sem, i Jurek, jej mi­
n iatu ra — chudy, 
śniady, długonogi. 
"Czarny Pajączek”, 
jak go nazywali. "Sta­
ry" Kosiński mógł 
w łaśc iw ie ,u jść  w 
tłoku, nie rzucał się w 
oczy, choć też miał 
wygląd żydowskiego 
inteligenta — zgar­

biony, łysiejący, w okrągłych okular- 
kach zwracających bardzo uwagę — 
kto na wsi nosił szkła?

Oprócz nich — trzy-, czteroletni 
chłopczyk Henio, pulchny, jasny blon­
dyn, ale o rysach semickich, oraz jego 
niania Katarzyna, starsza, siwa Polka, 
która uratowała go podobno w ostat­
niej chwili. Mówił do Kosińskich "do- 
du" i "wujku", oni natomiast nie ukry­
wali, że to  dziecko przyjaciół, którzy 
poszli do Oświęcimia czy Treblinki.

T ak  p rz y n ajm n ie j mówiła 
Kosińska Migdałkowej, szybko bowiem 
nawiązały sąsiedzkie stosunki. Oba b a - . 
raki dzid ił tylko płot z otwartą dągle 
furtką, widywały się więc codziennie. 
Pani Migdałkowa zaprosiła ich nawet 
na pierw szą tu ta j W igilię, chcąc 
pokazać wsi, i e  wcale się nowych 
sąsiadów nie boi, a także podkreślić, że 
w iejscy  in te lig e n c i pow inni się  
przyjaźnić, trzymać razem.

Pan Andrzej Migdałek pamięta, 
jak łamali się chlebem zamiast opłatka, 
a jedynym daniem był żur z ziemniaka­
mi — bieda aż piszczała, tam właśnie 
poznał głód. Dąbrowa miała ziemie 
bardzo nieurodzajne, piaszczyste, na 
których nic nie roało, jadało się więc 
zupę z lebiody, barszcz, żur, ziemniaki, 
kartkowy chleb z plewami i zmiotkami, 
marmoladę z buraków.

Nieoczekiw ante^jednhlp-twieś 
przyjęła Kosińskich bardzo dobrze, 
szczególnie K osińskiego, którego 
tytiifewała^rofraonm^, KcŚS&lcą,'na­
tomiast — "profesorową”. Wśród star- 

~afych piWwaźalf amalfabed, szanowali 
więc Kosińskiego, rzeczywiście bardzo 
inteligentnego, wykształconego, zo­
rientowanego w polityce, władającego 
kilkoma językami.

Wszyscy oczywiście wiedzieli lub 
domyślali się, że to Żydzi, nikomu nie 
przyszło jednak do głróy, żeby donieść 
o tym Niemcom stacjonującym w nie­
dalekim Zaklikowie i Radomyślu. Wieś 
była faktycznie zabita dechami, biedna, 
ale religijna, przyzwoita, rozumiejąca, 
że "to też ludzie i też chcą żyć".

Wprawdzie głupi Jaś Chołody 
przechodząc obok baraku Warchołów 
zawsze darł się głośno: "Jude, raus!", 
dzieciaki zaś wołały na Jurka i Henia 
"Żydy, Żydki!", ale cóż to w końcu ta­
kiego? Zaraz zresztą wyskakiwała z 
miotłą Warchołom, krzyczała, żeby się 
przymknęli, bo wszystkich przecież- 
spalą żywcem, calutką wieśl

Kosińscy natomiast siedzieli ni­
czym myszy pod miotłą, starali się jak 
najmniej rzucać w oczy. Tylko profesor 
wychodził poza zagrodę Warchołów, a 
prawdę powiedziawszy, niemal się 
przemykał. Kołnierz zawsze podniesio­
ny, zakrywający twarz, spuszczona 
głowa, wzrok wbity w ziemię. Nikomu 
się nie kłaniał, mijał bez słowa, choć 
mówiono też, że niedowidzi i faktycznie 
m iał grube szkła. Przemykał się 
najczęściej do sąsiedniej Kępy, która 
miała bardziej urodzajne ziemie i 
można było tam kupić coś do jedzenia 
— ziemniaki, warzywa, mleko i masło. 
W Dąbrowie bowiem mało kto trzymał 
krowę, najczęśdej hodowano kozy i 
króliki, które byłe co jadły. A rosło tyl­
ko proso, żyto, gryka, buraki i ziemnia­
ki.

Szybko jed n a k  p rz eata ł aię 
przemykać, chodził na Kępę zupełnie 
swobodnie — widział przecież, jak go 
przyjęto. I poczuł się chyba pewniej, w 
każdym razie już na wiosnę 1943 r. 
zaczął pracować w tutejszym punkcie 
skupu, przy spisywaniu kontyngentów, 
oraz udzielać lekcji z zakresu szkoły 
średniej, za które płacono mu w natu­
rze — mlekiem, masłem, ziemniakami.

"Czarny Pajączek", profesorowa i 
niańka z Heniem nie wychodzili prawie 
z zagrody Warchołów, najwyżej za plot 
czyli do Migdałków. A Kosińska, o wy­
glądzie "najgorszym", nawet na pod­
w órku  rz ad k o  s ię  początkow o 
pojawiała, najwyżej do ubikacji, i wtedy 
właśnie pani Migdałkowa podziwiała 
jej piękne, wydekoltowane suknie. 
Rzadko też pokazywała się w kośdde, 
tymczasem Jurek z ojcem — co nie­
dziela. Nigdy jednak nie stali przy 
ołtarzu, zawsze w kącie, z boku, szybko 
wracali.

Byli w Dąbrowie do końca kwiet­
nia 1M5 r., tak więc "Czarny Pajączek" 
dwa i  pół roku spędził w ich mieszkaniu 
w baraku  oraz na podw órku.1 *A 
dokładniej — na płode, na którym 
wisiał i "skuczał", jak  mówili mali 
Migdałkowie, czyli jęczał dągle:

— Ewka, Bumek! Chodźcie aię 
bawić! A  może przyjdę do waa?

Mógł bowiem wychodzić tylko do 
nich, nigdzie indziej, był więc poniekąd 
na nich skazany, w żadnym z baraków 

j nie mieszkały dziedJ!}8V|^tfc wp})ec 
tego prawie codziennie, najczęściej 
właśnie u Migdałków —■ ich. podwórko 

■ byk> gminne, czyli niczyje, jego nato- 
miaat należało do Warchoła, który 

, rąb# gą( przykład drzewo i nie chciał, 
żeby kręcili mu aię pod nogami.

Choć lubili też przychodzić do nie­
go — mieszkał w lepszych od nich wa­
runkach. W ich nauczycielskim wpraw­
dzie mieszkaniu stały tylko zbite z 
desek prycze przykryte słomą i derka­
m i. U  K osińskich  natom iaa t — 
zupełnie pnyawoite meble po Liebe- 
skindach. W pokoju— otomana, szafa, 
dwa stojące obok siebie małżeńskie 
łoża, na których spali razem z Jurkiem. 
W  kuchni— stół, krzesła, kredens oraz 
prycza dla niańki i Henia. H

Baraki drewniane, ale o ty a^  
ne, zwano "tartacznymi"— zbudojj* 
je za księda Lubomirskiego d b r ^  
ników tartaku, prowadzonego 
przez Liebeskinddw. Mówśonp^8 
nich "czworaki", choć mieazkanh^ 
nie najgorsze, lepsze na pewno 
nych, prymitywnych chłopskich 
Duży, wysoki pokój, kuchnjjj 
spiżarką i piwnicą, do której schoJ' 
się po drabinie. Ganek o p łe d o ^ ?  
nią. Na podwórku studnia oraz rm 
oddzielnych dla każdej rodziny 
sławojek oraz komórek na opał,

Z  Heniem natomiast nie 
Jurek prawie wcale, niezbyt go M  
Był dotychczas jedynakiem, nie r** 
zwyczajonym zupełnie do obecno^L 
szcze jednego chłopca, tym banfeu. 
ten miał tylko kilka lat i nieustanni^ 
przeszkadzał — coś zabierał, wyiy^ 
płakał. Na pewno na skutek s*q̂  
przejść, rozłąki z  rodzicami był 
trudny, "nieusłuchany", jak narztfc  ̂
Kosińska. "Urwiesz mu głowę, oaR 
je!" — mówiła.

Zupełnie się nim nie zajmow* 
miała do niego, jak komentowała 
rzyna, dwie lewe ręce i stosunek 4* 
chłodny — nigdy nie przytuliła, *
pocałowała, widać było,żetonie jej*
Ubóstwiała go za to Katarzyna, je* 
anioł stróż. Chodziła za nim knfti 
krok i nie lubiła Kosińskiej właśnie a 
brak serca wobec "Heniutka".

Sprowadził ich do Dąbrowy Jatt 
Eugeniusz Okoń z Radomyśla nad St 
nem, znana postać międzywojęgH 
dwudziestolecia. Nie tylko ksiądz,akj 
lewicowy działacz chłopski, pizywOda 
etiopskiego Stronnictwa Radykał* 
go, przez dwie kadencje poseł na i  
z listy PSL-Lewica. Mieszkał parę bu 
Warszawie, skąd właśnie pochodziłyj* 
go liczne znajomośd i stosunki

Kochał też karty, dobry aftołri 
oraz kobiety — miał w Warszaw 
k o n k u b in ę  i dw ie có rk i, które 
wychowywał, utrzymywał. I oficjała 
za to właśnie, nieoficjalnie zaś za *j 
burzanie chłopów”, "rewolucjonizow 
nie wsi", został zawieszony przez fań; 
biakupią w Przemyślu w czynnoścad 
kapłańskich. Zmuszony później i  
publicznego "pokajania się”, U i 8  
hej pokuty. Przez parę lat nkfl 
odprawiać mszy, być proboszaoą 
którym  nigdy zresztą nie zoitil 
Mieszkał w Radomyślu u matki i  
szki, niena plebanii, nie otrzymywali 
kościelnej emerytury. Miał nieustatf 
kłopoty finansowe, a nawet song 
sądowe o łapówki, płatne protekcje- 
fak tycznie pomagał załatwiać wizy* 
A m eryki, dzfęk i niem u wialni* 
wyjechało pÓł okolicy.

Ale mimo to, a może właśnie dh* 
go, cieszył się w swoich rodzinnych JO* 
nach szacunkiem i sympatią. PnBl 
okupacji dodawał wszystkim dudu p 
magając partyzantom, wygłaszając?
triotyczne kazania, w których grodcb 
pan tom piekłem i siarką. NicchęW* 
nazywali go wiecownildem, demagog 
i rzeczywiście potrafił porywać wiertf 
— kładł się na przykład krzyżem pgj§! 
kazania, intonował zbiorowe 
modły połączone z bidern k q M  
dzwonów. M

Nie wiadomo, wjaki sposób do* 
do niego Kosińscy. Z  Sandomfcfl^ 
Radomyśla bardzo niedaleką 
więc usłyszeć, że pomaga Żydofe
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Na miejscu "psich schadzek11 
— Pałac Piękna

W grudniu 1995 r. w dzielni­
cy Wkszufiszki obok internatu 
d t  niepełnosprawnych przy uL 
Sufibaros 3 otwarto Centrum 
Terapii Piękna i Kosme tołogii. 
Dawtiî  było to ulubione miej­
sce właścicieli psów, którzy spa- 
ceitjwali ze swoimi czworonoga­
mi oa poły legalne wysypisko.

Centrum jest litewską filią 
Ijfjanbufskkj Kampanii boi- 
ringowej ILE.G. International 
SA Dyrektorem filii została Sa­
b/na Rapćenkient, lekarzem 
głównym — Jolanta Żilienć, 
starszą kosmetyczką — Oksana 
Śankienć, stanowisko prezyden­
ta pełni—Saufius Karosas.

Personel stawia sobie za cel, 
aby każdy z Państwa po przekro­
czeniu progu Centrum za po-' 
mniat o troskach, niepowodze­
niach i pogrążył się całkowicie w 
Mecie piękna. W jego gmachu 
stworzono wszelkie warunki, 
ąxzyjaftpe‘i atnwsferzefelaksu. 
Budynek, jego konfiguracja, 
odważny i nietypowy zestaw ko- 
taftw —‘tó pomysł 
Anusevifiusa. Projekt zreali­
zowała polska firma budowlana 
*Badimex". *Budimex” specjal­
nej reklamy nie wymaga, jest to 
firma powszechnie znana, a no­
we Centrum raz jeszcze pod- 
tafla jej klasę 1 wysoką jakoóć 
wykonania najbardziej skompfi- 
kowanycb projektów, za co 
należą się sIowb uznania.

A teraz w skrócie o tym, jakie 
uatogi proponuje Centrum:

—diagnostyka skóry 
~  makijaż farmamentalny 

(fcorekqa brwi, powiek, warg) 
--laserowa terapia refleksu 

(mssaż, terapia manualna, wy- 
kręgosłupa)

, . ~~ detoksykacja (usunięcie 
t°oyny z organizmu)

T  pomywanie sie nadmiaru

Poza tym czynna jest fityajer-
1 najnowszą aparaturą. Np.

H specjalne urządzenia podłą- 
Cant do foteli klientki, dostar- 
JJJhpo wodę, dozujące szam- 
^ g j » ) ¥ e  ciepło, Hd. 

wiele z tych zabiegów — to 
^ szym terenie nowum. A *ięc

P0^ ,  w którym pracują 
^ M un ia tk i (jeat manikiur 
^ ^ t tw .w j r d h i ż a n i c m p a -

tfneuje specjalistka <mo- 
15 ̂ 2' "■ * «  n*e tą boict- 

uchodzi potrzeba, w 
|" ™ « e  tym można ustalić 

paznokci nóg i

p^^^^^cnoroby, bez usuwania

Chętni mogą uczęszczać na­
wet kilka razy dziennie, godziny 
do ustalenia.

— Jest pokój Ergo Linę — 
solarium 9 także wibrosauna.

— Wibrosauna — to najle­
pszy sposób na zdrowie i dobrą

dała. Krócej mówiąc 
jest to: sucha sauna, masaż, aro- 
materapta, detoksykacja, streso­
wa terapia' luźniamia mięśni, 
zmniejszenie bólu, regulowanie 
wagi, polepszenie cyrkulacji 
krwi, korekta sylwetki.

Poza tym czynna jest łaźnia 
dwóch rodzajów, basen z pod­
wodnym natryskiem, kawiarnia, 
gdzie można wypić kawę, zjeść 
ciastka ! różnorodne sałatki owo­
cowo-warzywne.

Słowem, kochane panie (pa­
nowie — również), tego nie da 
się opisać, to trzeba zwiedzić 1 
należy zrobić to obowiązkowo. 
Dla własnego dobra 1 zadowole­
nia.

Nie jest to bowiem, jak 
powiedziała pani dyrektor, Sabi­
na Rapćenkient, Centrum 
wyłącznie dla bogatych, lecz — 
dla wszystkich.

Wydaje mi się, że każda ko­
bieta powinna zaoszczędzić gro­
sik na tego rodzaju zabiegi.

Warto dodać, że Centrum 
jest bardzo funkcjonalne, bo 
wszystkie usługi skoncentrowa­
ne są w jednym gmachu.

Można tu  otrzymać 
konsultację lekarzy: onkologa, 
dermatologa, psychiatry i innych.

Jednak, żeby być piękną i 
wypoczętą, potrzebny jest czas. 
Urody przecież za pół godziny 
nie da się odzyskać, ale wszystko 
to warte zachodu.

Centrum kownetołogiczne 
serdecznie zaprasza.

Czeka tu na klientów wykwa­
lifikowany, uśmiechnięty i 
uprzejmy personel.

Tel. Centrum 705710, 
705711.

Irena LIPSKA

TELEWIZJA
CZWARTEK 19 STYCZNIA 

LIV
7.00 — Dzień dobry. 0.05 — 

Wiadomości w jęz. niem. 0.35 — 
Wiadomości w fez. franc. 17.10 — Naaz 
język 17.40—Zdrowie na qo dzień. 18.00
— Dziennik 16.10 — Oaat 18.30 — Rząd 
poetanowi. 18.45 — Wiadomości (roa.).
10.00 — Ola dziad 19.25 — Teteertei 
(roa.). 20.15 — Ma ma 1*90 dago, 00  by 
na dobra nia wyuio. 20.3$ — Panorama. 
21.06 — Sport 21.15 — Firn lab. "Marsz, 
marsz, tra-ta-ta". 22.35 — Godzina 
azczarośd  23.25 — Dziennik wieczorny.
23.40 — Mfcśnfcom pM nożnej.

LNKTY
7.00 — Poranna koto. 0.00 — Taiaa- 

hop. 0.05— a  "Baz domu jeat źle". 18.10
— & "Syreny*- 17.00 — Czas. 17.20 — 
Wiadomości z Hoiywood 17.50— Saton 
białego kota. 18.10 — FHm anim. 18.35— 
8 . "Bez domu jeet iW. 10.30 — kme zda­
nia. 20.00 — Czas. 20.45 — Tsisahop.
21.00— Hbnlab. aW>rewich woT. 22.35
— 8 . "Monstra*. 23.05 — Nocna Uno Ta- 
iamntoza doSna".

BAŁTYCKA TV
8.30 — 8 . T *  Świat sif kręcT. 9.30- 

18.50— Program DW. 19.00—Wśwtode 
głupoty 10.30 — Sportowa aanaacjs.
20.00 — NBA; apojrzenło z bliska. 20.30
— 8 . "Manuelar. 21.00— 8. Tak świat ;aię 
kręcT 21.55— Baiydde nowiny. 22.00— 
Film fab. ‘Ewangelia według św. Mateu­
sza* 0.20-8.30 — Program CNN.

TELE-3
7.00—CNN. 7.30— Muzyka. 7.45— 

FHm anim. 8.15 — 100 proc. 8.30 — 8 . 
•Santa Barbara". 0.30 — 8 . 'Maria Cete- 
ste* 17.30— Tetetekat 18.00— Europej­
ski kalejdoskop. 18.30 — Okno na 
przyrodę. 18.55 — 100 proc. 10.05 — 
Muzyka. 10.30 — 8 . "Santa Barbara".
20.30 — FNm anim. 21.00 — Dziennic
21.15 — Za aportu. 21.30 — FAm fab. 
"Strach na 40 piętrze". 23.00 — 100 proc.
23.15 — Dziennik. 23.30 — Ze aportu.
23.45 — DzMe Południe.

WILEŃSKA TV 
805 — Wiadomości z WRna. 8.20 — 

Hanldng reetauraoji. 8.35 — 8 . ‘Jeden do 
dziaaifcki". 9.25 — Nowy Jork! Nowy 
Jorid 0.55 — Patrol drogowy. 10.10 — 
FHm fab. "Noony upaT. 10.50 — Kura do­
lara. 11.55—90*00x90.12.10— FHm rab 
To alf zdarzyło w Wańkowie*. 13.50 — 
Apteka. 18.00—8. "Jeden do dzieeięcłu*.
18.30 — Dziś w mi aa—c zim. 18 45 — Au- 
toehop. 1850 — 8 . "Drobnoatld życia*.
19.20 — 8portowy tydzień. 19.50 — F*m 
tri). 'Wletnem, Taótaa". 21.15 — Muzyka z 
firnów. 21.40 — -FHm fab. "Nocny upaT.
22.45 — O energetyce. 23.00 — Dziś w 
miasteczku. 23.15 — To wszystko*— rock 
andro*

KOWIEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1.8 3 0 — S. 

"Kameleony". 0.00 —  Ekaprea poranny-2
9.30 — 8 . "Czarownica". 10.30-18.00 — 
Program OW. 18.00—Taienotea. 18.30— 
8 . "Czarownica”. 10.30 — Taienotea
20.00 — Dziennic 20.20 — FHm anim.
20.30 — Wizja. 21.00 — S. "Policja z Mia- 
mT. 22.00 — S "Kamałeony* 22.30 — 
Taienotea. 22.55 — Wieczorna monologi.
23.00 — FHm fab. "Katendarzowe mordo-

I KANAŁ
8.00—Dzłanr*. 815—S  Tajemni­

ce kobiety z tropfców". 0.00 — My. Pro­
gram W. Poznara. 0.50 — Klub 
podróżnioów. 10.40 — Smak. 11.00 —

, Ctferwik- -  W tearzâ TMk*. 11 -50 -
FHm fab. "tóarowca na jeden raja". 13.05 
— Fimankn. 13.15—8. "30 apraw majora 
Zemana*. 14.00—Dziennik. 14.20 —FHm 
ankn. 14.40 — Lego-go. 15.10 — Tin k>- 
nHc 15.35 — 8. "Haiene i chłopcy- 18.00
— Lekcje rocka. 18.30 — Siadem dni 
aportu. 17.00 — Dziennik. 17.20 — 8. 
Tajemnica kobiety z tropłkó***. 18.10 — 
Godzina szczytu 18.35—Loteria-MMion*.
10.00 — Jeden na jednego. 10.45 — Do­
branoc, dziad. 20.00 — Czaa. 20.45 — 
FHm "Zimowa wiśnia". 21.45 — Teatr 
na Matei Bronnaj I jego towarzysze. 23.00
— Dziennic 23.10 — 8. Telewizyjna

nowoścf. 0.08 — Program muzy­
czny. 0.50 — Siadam dni sportu.

TV POLONIA
7.55 — Dzień dobry z Polski. 800 — 

Panorama. 8.10 — Dzień dobry z Polski 
od. 10.00 — Wledomośd. 10.10 — Pro­
gram dnia. 10.15 — Program <fla dzieci.
10.45 — Muzyczna Jedynka. 11.15 — 
"Otewka więlaza ntt Zycie* — "Żelazny 
krzyż- — aariai prod polaMai. 12.15 — 
Blok programów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program dnie

13.15 — "Jowita* — lim fab prod. poł- 
aktaj. 14.45 — "Wojciech Sedtey" — Mm 
dok. 1815 — "SejmoorsT 15^5 — Roz­
mowę dnie 1855 — Powianie, program 
dnie 18.00— Panoramę 1820 — Maga- 
zyn kaioicki. 18.50 — "Kartoteka* — pro­
gram Dariusza DaHazawakisgo. 17.20 — 
dość TV Polonie 17.30 — Przegląd Kro­
nik Firnowych. 1800 — Tsłssagorsas. 
1818 — ■WOW — asriai dte mtodych 
widzów. 18.45—Muzyczna Skrzynka Te- 
leaKpraaau". 10.15 — "Królowe Bona* — 
aariai prod polskiej. 20.20 — Dobrano­
ckę 20.30 — Wiadomości 21.00 — Stu­
dio Kontakt 21.45— Program aatyryczny.
22.00 — Panoramę 22.30 — Czwartkowy 
Teatr Satelitarny: Wiliam 8 zakapir — 
"Dwaj panowie z Werony". 23.55 — Pro­
gram na piątek. 24.00 — "Śpiewa Woj­
dach Korda" cz. 2 — program rozrywko­
wy. 0.30 — "Orfdzie Dielogus Paoem 
SłgnMcaT — Mm dok. 1^0— Panorama 
(powt zgodz. 21.00).

TVP-1
7.00 — Kawa ozy herbata? 845 — 

Rozmowę Jedynki. 9.00 — "Różowa pan- 
tara*(9) — aariai ankn. USA. 9.30 — Pro­
gram dte dziad. 10.00 — Władomośd.
10.10 — Mama i ja — program dte mamy 
i trzy latka. 10.20 — Ołmnaatyka buzi i 
języka. 10.30 — Domowa przedszkole.
10.55 t— Porozmawiajmy o dziadach.
11.00— "Prawnicy z Miasta Aniołów" (23)
— aariai USA. 11.50 — Muzyczna Jedyn­
ka. 12.00 — Ootowanie na ekranie — 
magazyn kulinarny. 12.20—To jest łatwe
— oczko w prawo... oczko w lewo. 12.30
— Taki jeet świst. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — "Burza w mózgu. Cala 
prawda o wpływie narkotyków na mózg 
człowieka" (3)—aariai dok. USA. 14.05— 
Puchaiszczyna. 14.35—Mate. wielka, nie- 
biaaka kula: Przyciągania ziemskie. 14.50
— Eko-Lego. 15.05 — Zwierzęta świata. 
15.35 — Ptakołub. 15.50—Program dnie
18.00 — Dia mtodych widzów: Potop po­
pu. 18.30—"Max Oick* (8) —aariai kane- 
dyjski. 17.00 — Dla mtodych wśdzów. 
17^5— Dla dziad 17.50 — Kalendarium 
XX wieku. 18.00— Talasxpraa> 18.20 — 
FHmidto — magazyn Mmowy. 1840 — 
Automania. 10.10 —Tata Major" (30) — 
aariai komediowy USA. 18.30— Magazyn 
kaśoidd. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wledomośd. 21.10 — "Ntetyfĉ nT (5) — 
serial USA. 22.00 — Wieczór publicysty­
czny. 23.20—Diariusz—magazyn rządo­
wy. 23.30—Pegaz—tygodnik kulturalny.
24.00 — Wledomośd goapodarcza. 0.20
— Tego nie byto w pianie* — kanadyjski 
film dok. 1.10 — Gabinet — Kayah (2).
1.25 — Program artystyczny.

PIĄTEK, 19 STYCZNIA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 0.05 — 
Wiadomości w jfz . niem. 9.35 — 
Wledomośd w jfz. franc. 18.55 — Znasz 
atowo — znasz drogę. 1800 — Dziennic 
1810 — FHm dok. 1835 — Program na­
ukowy. 18.50—Wledomośd (roa). 10.05 
—■ Ole dziad. 10.30 — Sześć konty­
nentów. 20.00 — Echa. 20.30 — Panora­
mę 21.08 — Sport 21.15— 8. "Uboczny 
wplywf. 22.00 — Aleja wolnośd 22.20 — 
W wiza tańce 23.00— Dziennic wieczor­
ny. 23.15— FHm fab. "Krnąbrne oórkT.

7.00 — Poranna koto. 9.00 — Tatee- 
hop. 9.05 — & "Baz domu Jeet ite*. 18.05 
.— S  "Syreny* 17.00 — Czas. 17JW « -  
Radzieckie kroniM. 1810 — 8 . ankn. 
1835 — S  "Baz domu jeat Sar. 19.30 — 
Przegląd krym "Czarny piątek*. 20.00 
Czas. 20.45—Teteahop. 21.00—Telegra 
Tak. Nie". 22.00 — Humor. 22.30 — FHm 
fab. Tranaakcje morderstws*.

BAŁTYCKA TY
8.30 — 8 . Tak świat się krfcT. 0.30

— 18.20 — Program DW. 18.30 — Stare 
anekdoty. 10.00— S "Menueta". 10.30 — 
Koezykówke 21.00 — 8 . Tak świat się 
kręć?. 21.55 — Nowośd bdtydde 22.00
— FHm fab. "Rzym FsHiniago*. 24.00 — 
830 — Program CNN.

TELE-3
7.00—CNN. 7.30 —Muzyka. 7.45— 

FHm ankn. 815 — 100 proc. 830 — S. 
"Santa Barbarâ . 0.30 — 8 . "Marie Ceie- 
ste*. 17.30 — Tdstekat 18.00 — Z cyklu 
"Centralna uHcaT. 1830 — Magazyn TV 
"Rynek". 18.55 — 100 proc. 10.05 — Mu­
zyka. 10.30 — 8 . "Santa Barbara". 20.30
— Rkn ankn. 21.00 — Dziennic 21.15 — 
O sporcie. 21.30 — 8 . "Kobra*. 2Z20 — 
100 proc. 22.30 — Mistrzostwa LKL Pod­
czas przerwy — Wledomośd

WILEŃSKA TY 
8.08 — Wledomośd z WHna. 8.20 — 

90x80x90.840—Kanał muz. 8.55—Moja 
gwśazde 9.40—8. "Jeden do dztesiędu".
10.05—Patrol drogowy. 10.20— Sporto- 
wy tydzłeó. 10.50—Kura dotoe 11.00—

Jłfĉ ,cst tei u la  aerobiki, 
tS S r * _ n*9 tółno-

NA ZDJĘCIACH: dyrektor
• « < n r  • _________  Centrum  Sabinę R apćenkleaś

^  bardzo otyłych i dem onstruje p lakat zabiegu de- 
toksykacji; koametyczka Oksa- 

na ̂ 5 2 *  ,"jkupić abonament a a  SlzakWaś wykonuje m aseł 
p(jłt0J J ’ ln*e«iVl tr^rn^calącc, leczniczy twerzy I azyL

Fot. Mariaa Palasrlriawtrr

m m
n u m e r t y /

Chruszczów ogląda wystawę mala­
rzy sbstrakc^onislów.

— Co to  za peckanhta?
— To, panie Chruszczów, martwa 

natura.
— A co to za trójkąty, kwadraty... 
—̂  To wieczny ruch.
— A  co to za d.„ z uszami?

— To lustro.
e e e

Żona do męża:
— Czy pamiętasz, jak w ubiegłym 

roku jeździłeś na kaczki?
— Pamiętam.
— Telefonow ała ta  kaczka i 

powiedziała, te  zostałeś ojcem.

— Wczoraj położyłem do łóżka 
piękną blondynkę! — chełpi się jeden.

—  A mnie się nie wiedzie, tylko 
stare babsztyłe trafiają mi — narzeka 
drugi.

I dws wirusy grypy poleciały szukać 
dalszych ofiar.

FHm fab. "Nocny upaT. 11.50 — 90x80x90.
12.05— FHm lab.-Wietnam, Texae-. 13.45
—  A p te ka . 18.00  —  8 . "Je den  do 
dzłeełfoiu". 1830  —  Dziś w  miasteczku.
18.45 —  Autoehop. 18.80 —  Tydzień.
10.25 —  8. "Kuba rorpnawanz" (1). 21.10
—  Humor. 21.45— Legendy rodce 22.45
—  Nowośd muzyczne. 23.00 —  Dziś w  
m iasteczku. 23.15— Ksnaimuz.

K O W IE Ń S K A  TY
7.00— Ekspres poranny-1.8 30 — S. 

"Ksm dsony*. 0.00 —  Ekspree poranny-2.
9.30—  8. T a n  d z id  świst zwierząt*. 10.30 
— 18.00— Program DW. 1 800— Teteno- 
tes. 1830  —  Ts łsgra "A2 B2". 19.30 —  
T s lsnotee  20.00 —  Dziennic 20JS) —  
FHm ankn. 20.30— Dte d z ia d  21.00— 8. 
"Agent M*. 22.00— 8. "Kameteony". 22.30
—  Tetenotee 22.50 —  Wieczorne mono- 
logL 23.00— W  śwtecie muzyld. 23.30—  
Nocne kino "Eden".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8 0 0  —  Dziennik 

8 1 5 — "S. Tajem nica kobiety z  tropików. 
0 .05— Jeden przeciwko jednemu. 9.45—  
Oraj, harmonio) 10.15— FHm anim. 10.25
—  Dopóki wszyscy w  domu. 11.00 —  
D zienn ic 11.10— "Mir'. 11.50— FHm fab. 
"Kierowca na jeden rejs". 13.05 —  FHm 
ankn. 13.15— 8. "30 spraw majora Zema­
na". 14.00— Dziennic 14.20— FHm anim. 
14.40.—  Nowe reafie 15.10 —  FHm-bajka 
"Najsilniejszy* 1830  —  Siedem dni spor­
tu. 17.00 —  Dziennik 17.20 —  8. T a je ­
mnica kobiety z  tropików". 18.10 —  Dzikie 
pole. 1825  —  Człowiek i prawo. 1855  —  
Pole cudów. 19.45 —  Dobranoc, d z ia d
20.00 —  Czas. 20.45 —  8. "Na wariackich 
papierach". 21.45 —  Pogląd. 22.30 —  
Dziennik. 22.40 —  Nocne kino "Martwe 
róże". 0.15 —  Siedem dni sportu. 0.45 —  
Komedia muz. "Biedna M ana" (1-2).

TV POLONIA
7.55 —  Dzień dobry z  Połski. 8 00  —  

Panoram ę 8 1 0  —  Dzień dobry z  Polski 
od. 10.00 —  W ledom ośd  10.10 —  Pro­
gram d n ie  10.15 —  "W CW  —  serial dte 
m łodych widzów. 10.45 —  Krzyżówka 
szczęśc ia — teleturniej. 11.15— "Królowa 
Bona" —  aariai prod. polskiej. 12.15 —  
Blok programów edukacyjnych. 13.00 —  
W ładom ośd. 13.10 —  Program  dnia.
13.15 —  "U kreeu drogi" —  polski film 
archiwalny. 14.25 —  FHm dokumentalny.
15.15 —  D iariusz —  magazyn rządowy. 
15£5 —  Rozmowa dnia. 15.55 —  Powita­
nie, program d n ie  15.00 —  Panoramę
16.20 —  "Zanussiego portret z  czasów 
dzieciństwa" —  reportaż. 18.35 —  Pro­
gram d la dzied. 17.20— G ośćTY  Polonia.
17.30 —  Magazyn kulturalny. 18.00 —  
Teteexpress. 18.15— TsjemniceW ikfino- 
wsj Zaitokf "Straszna nora" —  aariai ani­
mowany dla d z ia d  18.45 —  Krzyżówka 
sz częścia  —  teleturniej. 10.15 —  "Radio 
Romans"— serial prod. polskiej. 10.45—  
Aulo-Molo-K lub— magazyn sportów mo­
torowych. 20.00— "HHy satelity. 20.20—  
Dobranockę 20.30— W ładom ośd 21.00
—  ZnaszH ton kraj —  teletu rniej wiedzy o  
Poteoe. 21.30 —  Program rozrywkowy.
22.00 —  Panoramę 22.30 —  ‘Modrzeje­
wska* —  aariai prod. pols kiej. 23.55 —  
Program na sobotę- 24.00— Pater— ma­
gazyn muzyczny. 0 .30— "Męskie sprawy" 
— Mm fab. prod. polskiej. 2 .10— Panora­
ma. 2 .40 —  "Edyta  Ba rto s iew icz  —  
8zok'n ' show".

TVP-1
7.00 —  Kawa .ozy herbata? w  tym: 

Kalendarium XX  wieku. Miniatury: Adria­
na Szymańska "Urojenia". 8.45 —  V.LP. —  
rozmowa Jedynki. 0.00 —  "Moda na au- 
kces* (175) —  serial U S A  9.30 —  Mój 
program na antenie: T ropem  i h istorii
10.00 — Włado m ośd  10.10 — M am ai ja
—  program dla mamy i trzylatka. 10.25 —  
Domowe przedszkole. Przedszkolny kon­
cert życzeń. 11.00 —  "Ster Trak —  stacja 
kosmiczna" (3) —  serial adence fiction 
U S A  11.50 —  Muzyczna Jedynka. 12.00
—  Od n iemowlaka do przedszkdake
12.15 —  Zrób to te k  jak m y— Kamizelka 
z  lakieru. 12.30—  Pod kreską, czyfl jak żyć 
za... 12.50 —  Ocalić od zapomnienia —  
Jeat W arszaw ę 13.00 —  W ładom ośd
13.10 —  Agrobiznes —  rolniczy magazyn 
in fo rm a c y jn y . 1 3 .15  —  M ag a zyn  
Notowań: —  Za oceanem. O  człowiek!
1 3 .40  —  B ą d ź  z  n am i: M ity  I 
rzeczywistość. 14.00 —  Szkoła niejedno 
ma knię: Nie tylko nauczyciel. 14.05 —  
Polacy z  wyboru: Góral z  Tokio. 14.30 —  
Wiedzieć, znaczy żyć (1). 14.40 —  JeśR 
n ie Oxfbrd, to 00? —  informacje. 14.50 —  
Książki, które wstrząsnęły światem "Ko­
ran". 15.10 —  Jasisń  jasna i wiosenna 
T uta j jeet mi najlepiej". 15.30 —  Jeśli nie 
Oriord, to c o ? — teleturniej. 15.50 —  Pro­
gram dnia. 16.00 —  Muzyczna Jedynka.
16.30— *Moda na sukces* (176) —  ssrtel 
U S A  17.00— Dte młodych widzów: Fron­
d ę  17.25 —  Dte dzied: C iu chd e  17.50—  
Kalendarium XX  wieku. 1800 —  Teleex- 
p re s s . 1 8 .20  —  T a tę , a  M a rc in  
powiedział... 16.30 —  Goniec —  tygodnik 
kulturalny. 1 845— Test— magazyn kon­
sumenta. 19.05 —  Randka w ciemno —  
zabawa ąułzowa. 19.50 —  Zulu Gula —  
program aatyryczny Tadeusza Hossa.
20.00 —  Wieczorynka "Benjamin Blum- 
chen". 2030  —  W ładom ośd 21.10 —  
•Mężczyźni wolą biondynkf* —  musical 
USA  (1963 r., 100 min.), reż. Howard 
HawkS, w yk  Jane Rueeei, MarHyn Mon 
roe, Tommy Noonen. 22.56 —  Puls dnia.
23.10 —  WC kwadrans. 23.30 —  MdM. 
czyli Mann do Materny, Materna do Man­
n ę  24.00 —  W ledom ośd 0^0 —  Parada 
pradziada —  program rozrywkowy. 0.30 
—  Program publicystyczny. 1.10 —  'W  
przebraniu mordercy* —  Mm tabularny 
USA (1980 r.. 101 min.), r a i  Brian de 
Palma, wyk Michaeł Calne, Artgie Oickjn- 
son, Nancy AMen. 2.50 —  Goniec —  tygo­
dnik kulturalny.



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I *
■ f  O g ł o s z e n i a  )■

18 stycznia 1996 r. »t,

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastachLItwy.

(Zam. 78)

Firma stale NIEDROGO 
SPRZEDAJE śwłaiy CEMENT 
w workach I RUBEROiD.

VHnlua, tai. 42-46-31. 41-96- 
94. M d C A ^ a d V A J O  flii

(Zam. 1098)

  I,jyi

MONTUJEMY I SZKLIMY 
metalowa ramy balkonowe 
oraz metalowe cieplarnie.

Vllnlua, tal. 47-07-25 od 
H )0dfc3fl.

(Zam. 72)

DROBNE ZA DARMO 

$  KURIER WILECKI
Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
moiesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!

P o  w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j z a m la e z c z o n e g o  k u p o n u  z 
tre śc ią  og łoszen ia p rosim y go  w yciąć I w ysłać n a  a d re s  re- 
dakcjl.

2056 Ylinius, Laisvśs 60,
"Kurier WUoóakT, dzłał reklamy, teł. 42-69-63.

EKRANY
SKALYKfA— I •ais''— "Wiecznie 

młody” — 18.1 — o  12,14; — "Mwe- 
rłc" (USA) — 18.1 — o  1550.18-21.1
— "Królestwo" (D an ia)—o 18— I cz., 
o 20.15 — licz . 19-21.1 — "Miłosny 
żart" (USA) o 12, 14, 16. II sala —  
"Zabić Zoe" (USA) o  13.10,15,18.20, 
20.10. " P a tro l n a  s a r to c h *  (USA, 
kom.) — o  1130,16.40.

L I S T W A  —  "Amerykańska 
córka" (Rosja)— o 12,'14,16,18,20.

YILNIUS — "Miłosny ł a r l"  
(USA, kom.) — 18.1— o l l3 0 ,  13 JO, 
15 JO, 1730; 19-21.1 — "Siedrę na 
l« łfz l  |  je s t m l dobrze" (Czechy, 
Słowacja) — O 19 JO. "Desperado" 
(USA) — 19-21.1 — o  11 JO, 13J0, 
15 JO, 17 JO, 19 JO.

HELIOS — I sala —  "Oprawca" 
— o 11 JO, 13.10,15,16.40,20. II sala
— "Gerące glawy" (USA) — o 11, 
14 JO, 18.10; "Getąee gbm y-r (USA)
— o 1250,16.30,20.10.

YIDEOSALA — "Pragnienie 
przyjemności" (W łochy) — o 11.

-Słodka namiętność" (Wiochy) — o  
16; "Baby” (USA, kom.) — o  12.40, 
14.20, 1950. "Pnder" (U SA ) — o 
1750.

PERGALĆ — "Amerykański Cy­
gan, czyli kobiety z Montany" (USA) ■
— o 12, 14, 16,18, 20. W hollu — 
18-21.1 — Dyskoteka dla młodzieży; 
20 i 21.1 o godz. 16 — Wieczorki dla 
ludzi starszych.

AUŚRA—"Imperiom uczuć" (Ja­
ponia) — 18-19.1 — o 10J0, 1350, 
17.10,19; 20-21.1— o 10 JO, 1350,19; 
"Mąfowewino” (Francja)— 18-19.1— 
o 12.10,15.40; 20-21.1 — o 12.20; 20- 
21J  — "Skazany" (Indie, 2 serie) — o 
15.40.

YIDEOSALA "OZO" — 18.1 — 
"Niewinny” — o 17 JO, "Rozwód po 
włoska" — o 19JO; 19.1— "Do widze­
nia, dzieci" — 01730, "Atlantic City"
— O 19JO. 20.1 —  "Wstrętni, brudni, 
iii" — o 15, "Rodzina” — o 17, 
"Matfte6*two po wiosko" —  o 19.21.1 
— "Tam, gdzie kwitną poziomki"— o  
16, "Fany I Aleksander'— o 18.

DRAUGYSTĆ—"Powrót dinoza­
urów" (Japonia)— o 16,18.

Jubilerski 
aklep
a ku p uj a , 
sprzedaje I wymienia

W A L U T Ę
UL Naugarduko 30, Yllnlut, 
taL 66-06-64.

(Zam. &3)

STOMATOLODZY DU p  
WASZEJ RODZINY

Leczymy, protez 
Jemy, szybko |y. 
konujemy na mis), 
scu zdjęcia rentg*. 
nowskie.
Bezpłatne badani* 
profilaktyczne dlt 
pacjentów. 
Gwarancja! 
Vilnius, uL Pylimojj] 
Tel. 62-36-53. T

(Zam. 26)

Kupon rabatowy naprawy zegarków
W sklepach: 

■Śaśklnś, ul. SeSkinós 32, 20%
r c - 4
m d

■Śirvinta\ ul. Śeśklnśs 22,
■NemDnas", ul. Pylimo 43. 

dla czytelników 
"Kuriera Wileńskiego”.

Uwaga! Jeśli nie abonujesz 1CW.\ kup w kiosku, je­
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę kosztów 
remontu jednego zegarka ______ _____________

SPRZEDAM telewizory So­
ny, Sharp, Sold Star, yldeood- 
twarzacze, piecyki mikrofalo­
wa. Zapewniona gwarancja I 
dostarczanie.

VHnłua, taL 42-00-08.
______________________ (Zam. 381

OROOO KUPIĘ samochody 
VAZ, Lad*-Samara w dobrym 
stanie.

Vllniua, tel. 42-30-90.
(Zam. 54)

SKLEP JUBILERSKI najdro­
żej Skupuje złote, platynę, wy­
roby jubilerskie I wyroby z bry­
lantami.

AL Latov*a 40, VHnlua, tel. 
42-13-81.

(Urn^-rm)—
KUPIĘ DOM w Wilnie lub re­

jonie wlleriakim.
TaL 01-40-14. 

______________________ (Zmn.83)
SPRZEDAM DOM w rejonie 

wileńskim.
TaL 01-52-29.

(Zam. 64)

- t £ $ Traku g. 6, Vilnius, 
tel. 62 60 60

£
p i e c z ą t k i

gwarancja zag o d z '"?

Pracujemy baz dni wolnych
Skupujemy złoto, platynę, palad, srebro

i biżuterię z brylantami.

POSZUKUJĘ OPIEKUNKI 
dla półtorarocznego dziecka.

Yllnlua, taL 75-45-70.
(Zam. 78)

W awolm mleazkanlu mogę 
OPIEKOWAĆ SIĘ DZIECKIEM.

Vllnlua, taL 44-41-30.
(Zam. 36-D)

Niedrogo udzielam LEKCJI 
Z MATEMATYKI.

Vllnlua, tel. 44-41-30.
(Zam. 37-0)

FACHOWO REMONTUJĘ 
mieazkanla.

Vtlnlua, tal. 47-07-04 (wie­
czorem).

n  (Zam. 45-D)

Młoda kobieta POSZU­
KUJE PRACY.

TaL 75-43-08.
(Zam. 46-D)

To miejsce 
czeka l 

na 1  
Twoją 

reklamę

POLSKA FIRMA 
zakupi

dowolną Dość pacha, pism 
gęsiego i kaczego po wysokiej tt  
nie.

Vilnlus, teL 42-79-73. 9  
 ______________ {Zam. i m

KALENDARIUM
•  Czwartek (IM ) jest 18 4** 

1996 r. Do koóca roku 348 dni
* Znak Zodiaku — Kazkmkc-
• Imieniny? Liberty, Majgjjg| 

Piotra.
* Wschód Słońca — 8 J 2 . M  

— 16.27. Długość dnia 7 godz. 55 o*

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)!

Savanorigpr. 16 
Yilnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina ’Vlnglsa)

M ylid d

WESELNI MUZYKANCI. 
TaL 72-72-37.

(Zam. 47-D)

Dostarczam DRZEWO 
OPAŁOWE swoim trans­
portem.

Tel. (8-232) 53-295.
(Zam. 48-0)

Litewska Służba Hydro****! 
rologiczna przewiduje na 18 < 9 ^ 1  
zachmurzenie z przejaśnieni^ ^ 1  
opadów. Wiatr zachodni, um isitt^l 
ny. Temperatura 3-5 stopni mit** I  

W ciągu następnych dwócfc^l 
bez opadów. Temperatura w oo#*| 
11, w dzień 4-9 stopni mrozu, i
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